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W dniu wczorajszym czechosłowackie Zgroma· 
dzenie Narodowe wybrało jednomyślnie Klementa 
Gollwalda na stanowisk~ Prezydenta Republiki 

PRAGA, PAP. - J&k donosi agencja C. siada najlepsze t.Łchy narodu, działacza,,sty obecnych, oznajmił, że na ogólną licz
'!. K. w historyc:inej sali Władysława na który stoi na czele partii mu pracujących, hę 300 posłów obecnych jest 296 i zawia
zamku praskim, w której miało się odbyć rlziałacza, który zjednoczył ludność miast dom.ił Zgromadzenie, iż posłanka Anezka 
..---" 

1 
z d . N d dl i wsi, który zjednoczył na zawsze Czeehy Hodinowa-Spurna i 100 innych posłów wy· 

ł"""&"'12Jen e groma zema aro owego ~ i Słowację w jedno państwo, który stojąc sunęło kandydaturę Klem~nta Gottwalda 
wYhoru nowero prezydenta republiki, Juz na czele lttdu pracuiącego, będzie budow- na stanowisko prt·zydenta Republiki Cze
pned godziną 11 zaczęli się zbierał! posło- niczym republiki socjalistycznej, - nale- choslowackiej. W myśl obowiązujących ust&w 
wie, przedstawiciele życia politycznego :Ty wybrać soc:jalistvcznego prezydenta so· wYhór m& byó przeprowadzony j&wnie przez 
kultur In §wi t kL ' cjalistycznej republiki". podniesienie rąk. · 

• ego ora:s a a nau Następnie dr. John, po sprawdzeniu n. (Dalszy diw na str. 2-głeJ.) 
Wy90ka gotycka sala Władysława, któ

ra była kiedy~ salą audiencyjną czeskiego 
1 polskiego króla Władysława Jagielloń-
czyka, przylega do dawnej sali sejmowej. 
Od czasu powstania republiki czechosło
wacldef sala wżyła „ miejsce posiedzeń 

Antonin Zapotocky tworzy rząd 
PRAGA (PAP). Jak podaje agencja C. 

T. K., Prezydent Gottwald przyj~ • go
dzinie 18 min. 30 wicepremiera Zapotoc-

ky'ego, który złożył na jego ręce formalną 
dymisję n:ądu. Prezydent powierzył Zapotoe
ky'emu misję fol'moW&nla nowego g&blnetu 
czechoslewackiego. Zgromadzenia Narodego. , 

, ____ llll-łłll-lłll-1111-llll-llll-llll-1111-1111-1111-llll-1-ll-111-llll li 

O godzinie 11-ej przewodniczący Zgro
madzenia Narodowego, dr Oldrich John, 
c..tworzył posiedzenie i oświadczył, źe w 
związku .z ustąpieniem d-ra Edwarda Be- powiedź uczonych polskich dla pap· 

a 

n za Zgromadzer.i przy-L ,puje 00 wy- nat akadem:cki Uniwersytetu Wa lUwskicgo do umwersytet61 po1s'k~eh i zagranicznych 
boru nowego prezydenta. Dr. John przy-

. li Wł d WARSZAWA (PAP.). Senat akademicki Uni- przyznanych Polsce, odbywało się e; udziałem 1 czenia zfom polakich, koniecznego wobec do-
pomniał Zgromadzeniu, ze w sa a y- wersytetu Warszawskiego na wnio~ek Wydzia- obserwatorów alianckich, z zachowaniem tycliczasowych doświadczeń· z piqtq kolum.!lq 
sława uchwalolła została w dniu 9 maja lu Prawa, uchwalił Ila pos!ed;z;en!u dnia 9 wszystkich zasad humanitaryzmu w warunkach, niemiecką. 
nowa konstytucja, która zakończyła pe- czerwca br. przesłać na rę"e J. Em. Pryma- jakie mógł zapewnić kraj tak bardzo wyni- Gdy list pa-pieski mpytuj~ „czy ofiarv te'. 
wien okres w dziejach Czechosłowacji i sa Polski, a także do uniwersytetów polskich ~z-::zony, jak Polska pri:ez okupację niemiecką g~ odw~t:i n~e . są '!I swe1 iPrz.ytłac~'i ~ą<:~J 
rozpoczęła nową erę _ erę socjalizmr. _ i zagranicznych odpowiedź na liSlt papieża 1 działania wojenne. w1ękswsc1 ludzm1 •. ktorzy n1e ~rall u~"''u. w 

k 
Piusa XII skierowany do Episkopatu nlemiec- List papieski _ czytam dalej w od owie- przestępstwach, ktorzy nie m1eh na n_.e .wpiv· 

Stwierdził on, że naród czechosłowac i kiego, a ~odzący w interes Narodu Polskie- dzi Senatu _ wyra:!a oblwę że suro~ bę- wu", odpowiadamy: zaborcza pol!tytrn .. h1~~~· 
przeżył dni szczęśliwe pod kierownictwem go. i · k bi t .. „ p 1 k ' "d t rowska cieszyła się poparciem pr.iygn:<llt!Vi· 

k 
. 1 z~e V:Yr.o s oru · 0 s a. ma po .s awy są- ce/ większości Niemców, zarówno µrot0stc:11· 

prezydenta Masary a, a następnie prezy- Odezwa . na :vst.ęple po.woruj~ 1ię na ~ane 

1 
dz1ć, ze Jeśli ten iyyrok będzie sprawiedliwy - tów, jak 1 ka.tolirków 1 bez lego !n;rnr. ci::i n!P. 

denta Bene.sza. „Czesi i Słowacy - powia- uchwały Jałtanslct~ stWle~1ąc, i;e :n!i;od- to musi potępić ni.e Polskę lecz Niemcy. byłyby możliwe te wszystkie prwsrępstw.:i: 
da dr:-John - odzyskali 3 lata temu nie- e:ov:nym wymagamem sprawiedltwości dziejo: Z ośmiomi!ionowej . ~udnośc! ziem przyrma- których najcięższą ofiarą była wl::z~.1'e Polska. 
podległość nie tylko po to, by mieć własne W~J było, aby ~aństwo Pols\ie odzyskał~ 'Zi~ nych Polsce, ponad mtllon stanowili Polacy •- Nie odezwał się też ani jeden q/ns hi8kup.1 
'•aństwo, ale też t:o to, by si.ę uwolnić od m1e na Z?chodzte, utr~co::ie ~ rprxestrz.en1 k1 - au>.ochtonri. Ci zostali oczywiśde w Polsce. mernieckiego, który by potępił 'ląresję n;e 
"' b . d ku stule::1 wsk\ltek niemieckiej agresji. Wriększość Niemców !ama u-:iekła na Zachód mieckq na Polski>. 
egoizmu i eksploatacji, po to, a y mg y d · N ~ W rezultacie konferencjl pocz amslciej ~a w ślad za cofającą s1ę armią niemiecką, tak, Nie od rzeczy będzie też przyp.1:nn'.eć :OJ>J· 

więcej n.ie było bez:!ohocia i nędzy, nie- i Odra które ~anowily gr~ce Narodu Pol- że tylko dwa miliony sto dwadzieścia ptęć ty- sób, w jaki dokonana zo;otała chry.;•:a~ 73< t~ 
sprawiedliwości i wyzysku. Może dobrze skieg-0 w XIII i XIV stuleciu, są znów gra- sięcy ludności niemieckiej wysiedlono pr.iez za.::bodniej slowiańt5zczy-my przez „<hrzesc · 
się stało, że w lutym doszło do starcia mię nicą zachodnią Polski. władze polskie. jańskich" Niemców i że naji5tot:Le,5zy:n ieJ 
dzy klasą pracuiącą a reakcją. W lutym ro Oddając ziemie te "-dministracj! polskiej, Gdyby wysiedlenie Niemców z odz}"Ska· przejawem było bezprzykładne w his'cri'. ma.· 
zegrała się ostateczna walka o demokrację trzy wielkie mocarstwa jednocześnie zgodziły nych obecnie prze:z: naród poiskl odwiecz.nych sowe mordowanie autochtonicznej Tudnośc; 
luaową, 0 to, by Czechosłowacja stała się się, by Polska w_ysiedliła, ze swegv terytorbm jego ofczY«tych :z;iem miało być odwetem - słowiańskiej w celu zdobycia dfa Ni·3mct.rw 
państwem socjalistycznym. (from. Poland) . m1ese:.kańco~ narodowoś~I nie- to w obliczu faktu, ±e Niemcy, nie licz4c bar· „Lebensraumu" na Wschodzie. 

. · : m1eckiej. Vvystedlenie to n~e było byna.rrrrniej, barzyńskkh wyisiedleń, wymordowa/l około li Ni~ należy równie-i: zapominać, że pod:ibne 
Kazdy okres historyczny wymaga no- iak to określa list papieża do biskupów nie- milionów obywateli polskich w komorach ga· metody rnalazly ponownie zaslosowan;e w 

wych l~~zi, stoj~cvr.h .na czele _państwa. I mieckich „bezprzykładnym w hi!ltorti Europy zowych J na plac~h publicznych egzekucii --4 czasie ostatniego najazdu niemieckiego na z1e
W chwili obecne1 nalezy wybrac na sta- postępowaniem''. byłby to. zaistę odwet niezwykle łagodny. Nie mie polskie, gdy bi>Skup w Gdańsku Splett, 
nowisko prezv:łenta człowieka, który po- Przesiedlanie ludności niemieckiej, :r lrl~ był to odwet, leC'Z akt samoobrony l zabezpi~- Niemiec, mianowany przez Watykan admini· 

6traforem apostolskim diecezji pomorsk:ej. 

n g 11• cy spr ze da 1 ·1 Pa I es I y n ę z a S ud a n r:~;~~~~~zf::i~0~1~~:;~i:E2~i~~~,:~~:~ . z modlitw, nabozenstw, spowiedzi 1 cm1,nl.:i· 
rzy, sprowadzał księży niemieckich w m•.~js:::EJ 

Kons acht i· machinacie za parawanem oficjalnych roko- ;~;~~ż0;%1~%1ct.0 obozów koncenuacyjnych 

- O NZY • ł „ d k b k„ Delegat Polski przy międzynarodow~ wan W sprawie za argu „y 0W5 O•ara 5 tego trybunale wojennym w Norymberdze przed· 
stel.wił za pośrednictwem prokuratora ang ;el· 
skiego, posła do Izby Gmin Elwyna Jonesa. 
listę księży Polaków, którzy zginęli w iednym 
tylko obozie w Dachau. Delegat Pol~k '. prze· 
słał bibliotece watykańskiej kopie t"'go do· 
kumentu wraz z kopiami dokumentńw i 1nvd1 
zbrodni niemieckich, przyjętych przez trybu· 
na/ norymberski w poczet dowodów Rqrln·vych. 

LONDYN (PAP). - Omawiając sprawę Pa-, styny do Egiptu. 1 oczywiście ta ostatnia po odstąpieniu pewnych 
lestyny, korespondeM agencj~ T~lepress stwi:r: Dziennik amerykański „New {ork Herdld terenów 2glptowl. 
dza że bez względu na to, 3ak1e będą wymk1 Tribune" przyniósł w zeszłym tygodniu dalszy Zdaniem rzecznika Pore!ng Office, taka 
rok~wań w sprawie zawarcia trwałego poko- dowód istnienia tego planu. Korespondent „Federacja Mezopotamska" pod hegemonią 
ju, minister Bevin ·' jego arabscy sojusznicy, dziennika cytuje „poufne" oświadci!:enie il'zecz- brytyjską byłaby najlepszym rozwiązaniem, 
będą dążyli wszelkimi sposobami do przepro- nika brytyjskiego minislterstwa spraw zagra- kwestii palestyńskiej. 
wadzenia swych haniebnych planów w Pale- nicznych. Rzecznik ten podkreślił, że Żydzi TEL-AVN, PAP. _ Wydany tu w ponle
stynie. _, muszą się zgodzić na warunki króla Transjor- działek po południu komunikat stwierdza, łe 

w londyńskich kolach dyplomatyczn11;ch dauii - Abdullaha, Abdullah, jak wiadomo, po ra:r. pierwszy od chwili wejścia w łycle po 
mówi się w I.ej chwili wiele o targach. ktore dą;ź;y do utworzenia tzw. „Federacji Me.i!:opo-
t()czą się między przedstawicielami Forelnq tamskiej", w skład której miałyby wejść rozumfonia o r1n:ejmle, na W!llzyR~klch fron
Office a pewnymi egipskimi działaczami poll- Transjordania, Irak, Syria, Liban i Palestyna - tach w Palestynie panow:tl 11pokój, 
tycznym!. 

Chod1i tu o „sprzedaż" południowej Pale
styny ECJiptowJ wzamian za „sprzedaż" przez 
Egipt Sudanu imperialiswm brytyjskim. 

Dla Anglii Sudan nabrał wielkiego znacze
nia strateqiczneqo od chwili, gdy brytyiskie 
bazy wojskowe -s~ przenoszone • do północn.o
wschodniej Afry.k1. Jednym z głownych celow 
zeszłorocznej podróży marszałka Montgomery 
była właśnie sprawa przeniesienia tych baz. 

Korespondent kairski agencji Telepress 
podkreśla, że wśród niektórych polityków 
egipskich istnieje nadzieja,. iż za cenę zrzecz~ 
nia się przez Egipt roszceen do Sudanu d'l si<' 
.. utarnować'' przvłarzenie onludniowei Palt>-

Umowa polsko-islandzk 
o wzaiemnej wymianie handlowej 

WARSZAWA, PAP. - W dniu 14 bm. pod 
pisana została umowa polsko-islan.dzka o wY 
mianie towarowej 1 układ płatn!czy na okres 
18 miesięcy. tzn. do dnia 31 grudnia 1949 ro
ku. Ze strony polskiej umowę podpisał mi
nister Antoni Roman, doradca traktatowy ml 
ni~1crstv"a Przemysłu i Handlu, ze strony is-

landzkiej - p. Reyer, przewodniczący dele
gacji islandzkiej. 

Po stronie wywozu umowa przewiduje wę 
giel, wyroby żelazne, różne artykuły elektro
techniczne, chemikalia itp. Po stronie przy
wozu - skóry baran'.e, irar lecr11czy, iil1>tlzie. 
olej przemysłowy a tak~e pewna ilość koni. 

Ust papieża Plusa XII wyra.źa zi:czeniEl 
cofnięcia" tego, co zostało dnknnnne nrJ zfo· 
mlach, przyznanych w Poczdamie Po/qr;e iy· 
czenie to uderza boleśnie w naród polski -
oznacza bowiem chęć pozbawienia go ponow· 
nie ojczyzny odeyskanej wreszcie po stul€: 
ciach dziejowej krzywdv. Naród polski dolro 
na/ olbrzymiego wkladu w odbudowę i zrzgo 
spodarowanie odzyskanych ziem zachodnich 
otaczając fe troską i mi1ofria. Dzięki temu wv 
siłkowi ziemie te żyjq dziś jui normn/nym ży· 

ciem. 
Odoowfed~ kończy się wyrazeni!"m pew110· 

§cf, że sfanow:~ko. polskir/1 uc:onych, które 
jest stanowiskieJ11 c<i.Jepo narodu pols...ldego, 
podzielą przed$tow1rfele nauki Jnrrych krc1.j6w 
w i!mię dziejowej sorawiedUwo§cJ, w imię po• 
koju, któremu służyć będą wyzwolone spo~ 
jarzma ntemlecJciego mililar.YZ!lUJ QOlskie Zle
mj_e_ ZacbDdllle, · 



.5tr. 2 

o 
Wl~kie uro y 
Przemówien· 

I 

Jak juiJ, dono6iliśmy, 13 bm., w rocrnicę 
największego, boju !Partyzanckiego w Polsce, 
stoczonego 14 la.ta temu w lasach Jlanowskich 
li. S-Olskich IP~ oddziały Armii Lu:dowej, od· 
była się w u.blinie wielka manife&tacja ku 
czcl partyzan: w lUJbehskich. W manifestacji 
wzię.ły udział ponad 100-ty6ięczne rzesze ze 
wszystkich ~tków Lubelszczyzny oraz de· 
legacje i pocz~ sztandarowe Zw. UczesŁil.'i· 
ków Walki Zbr jnej o Niepodległość i Demo1 
krację, przybył :& terenu całego kraju. Na 
trybunie .zajęli iejsca: pierwszy wicemini· 
6ter Obrony N odowej, generał Spychalski, 
w otoczeniu gei11eralicji, pnedstawiciele par· 
til, organi'Da.Cji społecznych i zawodowych tu; 
dziu 6erdecznie witana przez zgromadwnych 
delegacja demokra:;tycznej Grecji. 

W czasie manifestacji, lila któr(\ eó.ę :i:łoty
ły: uroaysty akt deko.racji 66-ciu party-na.n• 
tów Lubeltszczyznv oraz 2 miast i 20 W'll-i, za• 
slu.żonych ·w wake z okupantem hitlerowskim, 
od6łonięcie kamienia węgiielnego pod pomnik 
bojownikó~1 partyzant,ki oraz imponujący, 
trzygodzinnn~ochód - pr:z:emówienie wygło• 
6ił gen, Spyc alski. 

W ,przem · leniu tym J»erw1zy wicemini· 
ster Obrony Narodowej scharakteryzował 
dzieje bohaterskich llJllagad narodu polskiegu 
z najeźdźcą hit\lerowskim, oświadczając, ż& 
„naród nasz po 'Ca.z pierwszy pad kierownic~ 
twem xo19anizowanych l zjednoczonych s~ 
ipolitycmy.ch demokracji polskiej poprowadzi? 
zwycięiską walk~ o 111iepodległość kraju". 
Zwycięski lVynik tej walki zawdzięczać na
leży jedynie· &łue'Zllej linii politycznej, wyty! 
czonej przez '~ajbardziej :postępowe siły poli· 
tyczne, a reaVzowanej przez Gwardię 1 Armię 
Ludowq. Idei zjednoczęnia. wszystkich s.ił lu
dowych, całego narodu do walki zbrojne} 
o wolność i 111iep~.Jegłość. 

Omawiajq<: ok\res minionej pownechneJ 
wojny ludowe!, mćlly.rea stwierdza, it nad7Aeją 
podbitych inarodów,\ .a. więc i .PQlski, stał eię 
Związek Rad'Zięcki i jego bohaterska. Armia. 
Napad hitleroW5ki na\_ Związek Radziecki sta• 
nowi zwrotny moment ' w dziejach wojny. 

ZSRR i Armia Radziecka 6tały się nadztejg 
vm:ystki<;h podbitych narodów, które dotl\ll 
daremnie pa1rzyły na :zia.chód, wypatrując po· 
mocy. Naród przekonał się, te jedynie pod· 
.ięcie wspólnej walki I. współdziałania. wszyst' 
'kich sił w tej walce, oparte o wielkie Armie 
Związku .Radzi_ecklego - może p~eść mu 
pełne wyzwolenie. 

W czasie na~5tanla wojny ludowej, rewo· 
lucyjnej walki o , .niepodległość, narastała rów· 
nleż świadomość o konieczności postępowej 
przebudowy zaoo!anego ustroju. 

Demokratyczne siły łudowe docen1ały zna· 
aenie nowege> momentu wojny dla wyzwo
lenia naszego narodu, faktu związania. głów• 
nych sił hitlerowskich na froncie radziieckim 
i rozmachu partyzantki sowieckiej. Z inicja· 
tywy d"Ziałaczy organi-zacji demokratycznych 
powstaje w 1941-42 roku PPR, która wysunę
ła na.stępujące, pods~awowe zadania: 1) pod
jęcie powszechnej walki zbrojnej, 2) z.jedno• 
czenie do walki o nleopodległość1 3) szybszą 
organi:r:ację 6ił Jibrojnych1 4) nieu6tanne ata· 
kowanie transportu wroga i jego linii komu
nikacyjnych. 

nicę bit 
tys i 
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Równocześnie z PPR powstaje organizacja łom ludowym innych narodów słowiańskich. Rok 1945, rok wielkich ofe'llsyw Armii C-zer· 

zbrojna - Gwardia Ludowa, późniejsza Ar· Bogatsza w pieniądze I broń, magazynowała wonej przyniósł naszemu krajowi W)'7Wole· 
mia Ludowa. Już w ;połowie maja 1942 wy· ją, czekając chwili, ki.ed,:1 będ'lie mogła wy· nie. Na Lubelszczyinie wyrosło kilkuset ty• 
ruszają do boju pierwsze oddziały partyzan- sląpić zbrojnie, by zabez,pieczyć 60bie całko· sięczne Wojsko Polskie, powstał• ze zjedno· 
c'k:ie GL. Taktyką ciągłego atakowania udalo witą władzę. czenia Armii Ludowej i żołnierzy podziem· 
siEJ oddzialom AL związać od 15 do 20 dywizji Proponowane przez działaczy demolaa.· nych organizacji, z 1-szą Armią Polską. · 
niemieckich oraz doprowadzić do -6trat w po· tycznych wspólne dowództwo sił zbrojnych Nie potrafiła wstrzymać reakcja od pój· 
slaci 3200 godzin przerwy w ruchu ko lejo· dla wzmocnienia walki oraz :r;aprzestalria wro· ścia dCY wojska chłopaka z Lubelszczyzny i te· 
wym w ciągu jednego tylko roku 1943. giej kampanii w prasie podziemnej przeciw go zorganizowanego w BGh czy AK i tego 

Tej jedynie słusznej taktyce i strategii wal siłom ludowym, idącej tylko na. rę'kę Niem· lllie:terganizowanego. W ciągu lat wyzwoleń· 
kl ludu polskiego reakcja przeciwstawiła stra, com - zostało przez delegatów emigracyjne· czej wojny ludowej po'Znall 1wych najbllż· 
tegię bierności i stawkę na wojnę Anglosa- go rządu londyńskiego odrzucone. szych braci z GL i AL, poznali, że Sil prawdzi· 
sów z~ Zwią'Zkiem Radzieckim. Ruchom demo4 Ale szeregowi, żołnierze AK nie mogli wymi patriotami - kierowanymi w walca 
kratycznym stara się przeciwstawić Związela oznieść bezczynności, wyczekiwania 21 bronią zbrojnej przez prawdziwie ludoW!l i demokra· 
Walki Zbrojnej - późniejsza Armia Krajowa - u nogi. W ciągu 1942 roku walka objęła ty~ną re-prezentację narodu KRN, na której 
- powoła;na przez delegaturę „rządu" londyń· cały kraj. czele stał syn Ziemi Lubelskiej, Prezydent Bo· 
skiego. Ukoronowaniem wieloletniego wkładu był lesław Bierut. · ... ~ , ~ ' 

Pierwszą, naprawdę ludową siłą zbrojną ten zwycięski bój, wakzących jako jednolita, W zakończeniu swego przemówlen1a gen. 
jest Gwardia Ludowa - pótnlejsza Armia Lu- zdyscyplinowana armia partyzancka Spycha.Iski stwierdził, że ta walka o wolność, 
dowa, z którl\ bratersko współdzidłają odd"Zia• brygad, AL, oddziałów J3.Ch i AK w blie· walka przekształcona w wojnę całych naro· 
ły i żołniene Batalionów Chłopskich 1 Armii kim braterstwie broni :z radzieckimi od· dów w oparciu o ZSRR, okazała się jedynie 
Krajowej. działami partyzanckimi. skuteczną. Przyniosła nam wolność i możność 

W dalszym ciągu swego przemówienia Około 3-ech tyllięcy partyzantów rwiązało zbudowania nowego ustroju ludowego, 11two· 
gen. Spychalski stwierdza, że ta skuteczn~ przez 12 dni, do chwili IO'Zpo-częcia potę'imej nenia wojska ludowego. Polityka wspólne] 
taktyka i forma walki irnbudziła. wściekłość! ofensywy Armii Radzieckiej w dniu 22 czerw· walki zrodziła · trwale, demokraty<:%n& sojusze. 
reakcji pol5kiej, z k~dym rokiem a-eakcja ca spod Kowla, ~ 40 tY6ię<:y żolnlerzv nie4 Obecnie dla krajów demokracji ludowej, 
staczała się coraz bardziej do jawnej zdrady, mieckich. · przodujących w odbudowie, na1Stąpił nowy 
występując z coraz większ(\ nienawiści(\ prze- '.Demokracja polska udowodnUa, ~e walka okres. Miniona wojna wykazała, że NIE MA 
ciw walczącym w Polsce siłom ludowym, podziemna, walka :r.brojna, była potrzebnaj ZWYCIĘSTWA NAD NARODAMI!, KTÓRE 
przeciw sojuszniczym siłom radzieckim i si· możliwa i skuteczna. !KOCHAJĄ WOLNOSC. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-n~m1-1111-11n-1111-1111~-n~1m1-monm-nn-1111-1111_111_1111_..,..__,11,11-

Historyczny dzi.eń .Pragi 
(Dokończenie ze str. 1-eJ.) teresach nar,odu I pailstwa. Będę prze-

Oświadczenie przewodniczącego powitane strzegal zasad konstytucj{ oraz obc>wiązu-
zostalo długotrwałymi oklaskami przei obec- jących ustaw". 
nych. Wszyscy posłowłe wstali i dolumali wy- Zgromadzenie wysłuchało tego llubowania 
boru Klementa Gottwalda przez aklamację. stojąc. Następnie dr Oldrich John wygłosił 

Salwa z 21 <lział oznajmiła narodowi, te krótkie przemówienie, w którym ośW!adczył 
dokonano wyboru prezydenlta Republiki Cze- m. in.: „Jest Pan Prezydentem Republiki Cze-
chosłowackiej. We wszystkich kościołach chosłowacklej I pnywódcą naroou. Jest pan 
Pragi odezwały się dzwony. człowiekiem, kt6reg0 kraj, nar6d I obecny 

Wicepremier Anton1 Zapotocky udał się w okres histoeycmy potrzebuj!\- Nar6d nasz 
towarzystwie sekretarza zgromadzenih narodo- składa losy pracu)l\(:ego t walczącego ludu w 
wego do mieszkania Klementa Gottwalda, do- ręce plerwszego bojownika 0 spraw1edłiwt\ I 
noSiZąc mu o dokonanym wyborze i prosząc socjalistyczną Czechgsłowację. Witam pana 
o przybycie na zamek. w łmieniu parlamentu I w im.lentu całego na-

w 15 minut późnieJ. prezydent Gottwald, rodu, 1 którego parlament ten się wyłonił. 
witany hucznymi oklaskami, wkroc:zył do sali życzę Panu ł pańskiej pracy wiele sukcesów 
Władysława, gdz.ie przewodnl~cy zgroma- l prrynekam w lmlen~u z-gromadzenia naro
dzenła poinf01'JJli>wał go o Jednomyślnym wy- dowago całkowitą lojalnoŚll t poparcie. 
borze. Prezydent wszedł na trybunę i złożył Dr John zakońceył swe przemówienie 
następuJącą pr.zyslęgę: okrzykiem na cześć Republiki Czechosłowac-

„Slubuję na bon« t aumienłe, le będę klej i je1 Prezydenta Klementa Gottwalda. 
włerny Republice Czechosłowacldej l na- Po odśpiewaniu prze'& zgromadzonych po
rodowi czech.osłowacldemu - według za- słów hymnu narodowego, uroczystość wyboru 
sad demokratycznych. Będę zgodnie z su- Gol':twalda na prezydenta .:ostała zakończona. 
mieniem 1 bezstronnie spełniał swe obo- Po ceremonii wyborów na zamku hradczyń
wiązkt - według wolt narodu oraz w bt- I 1klm, prezydent Gottwald dokonał przeglądu 

Nowe zbrodnie Sophulisa 
RZYM (PAP.). Radio Wolnej Grecji podało 

komunikat m1nistra spraw wewnętrznych tym-
czasowego rządu demokratycznego, doty:;ir;ący 
zbrodni, popr.łnionych pr:z:e-r wojska monarchi
styczne w Rumelii. 

straży honorowej na podw6rcu ramk-owym. 
Następnie w towarzystwie małżonki, człOJl

ków korpusu dyplomatycznego, cdonków par
lamentu, rządu 1 innych osobistości, prsy
dent Gottwald wprowaMony został prze'I arcy
biskupa Prag'I. dra Józefa Berana do katedry 
dla wysłuchania „Te deum laudamus''. 

Po zatrzymaniu się na chwilę przed pro
chami patrona. czeskiego św. Wacl'awa, prezy
dent Gottwald wrae: z małżonką, :rajął miejsce 
przed wielk'im ołtarzem. Po lewej !ego stro
nie zasiedli członkowie n'ądu, zaś po prawej 
członkowie korpusu dyplomatycznego. W cza
sie mszy w katedrze rmajdowało się ponad 
8 tysięcy osób. Olbrzymi tłum :zebrał tlę rów
nież na placu katedralnym. 

Po mszy prezydent Gottwald w towa 
stwe wicepremiera Zapotocky'ego i szefa kall• 
celarli Smutny'ego udał się na zamek hrad· 
czyński, gdzie wkrótce to tym przyjął na 
pierwszej audiencji przewodniczącego i 8 wice 
przewodnlczących zgromadzenia narodowego. 

O godz. 13 '!nin. 30 czasu lokalnego prezy
dent opuścił zamek, aby :złożyć wieniec u stóp 
pomnika Nie«nanego żołn1erza. Wzdłui całej 
trasy zbierały śię nieprzeliczone tłumy prałan, 
witając entuzjastycznie przejeidżaJącego pre
zydenta. 

O godz. 16-ej prezydent Gottwald pnyjął 
członków korpusu dyplomaty=ego z dzieka
nem korpusu ambasadorem USA Laurence 
Steinhardtem na czele. 

Kino „POLONIA• Kino „TATRY" 

W dniu 12.6. 1948 
ś. tp. 

Komunikat stwierdza, te ami.la ate6.sk•, po 
poniesłpnej klęsce w teJ okolicy, D1Ś<lf się na 
hidnośct cywilne), dopusZCHJ~ się potwornych 
zbrodni. W okrucieństwach tych wyróżniły 
się szczególnie bataliony 567-my I 569-ty 
MDii! pa.enarchiistycznej, mollduJ1'C kobiety il 
dzłed, łcl.6re slm'yty się w pn;ełęcuch grzbie
tu g6rsldegD Glona. 40 dzleci, przeważnie dzie 
cl oficerów arm11 gen. Markosa, :zostało :za
dugzonych zbrodnlczymi rękami najemnków do 

DZIS PREMIERA 
Film producji angielskiej 

WŁADYSŁAW PIETRZAK 
KIEROWNIK SKŁADNICY TKANIN C.K.S. W1. 

W. Zmarłym traclmY' dobrego kolegę i współpracownika 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
CENTRALI KRAJOWYCH SUROWCOW WŁOKIENNICZYCB 

- Zapłacę z góry - powiedział lich· 
wiarz, rozwiązując torebkę. - Nie bę· 
dziemy jednak mamować czasu, gdyż 
minuty, które obemie należą do mnie
płyną ..• 
Wyłażąc z worka, Chodża Nasreain 

przykrył rękawem płaszcza twarz. Ale 
lichwiarz nie miał czasu mu się przy
glądać: sz.ybko liczył pieniądze, żalu· 
jąc chwH, które uchodzą. 

JEtCząc i stękając właził do worka 1i 
pochylił głowę. 

Chodża Nasredin szybko związaJ 
sznur, odbiegł w bók i ukrył się za drze 
wem. 

Zdążył ·aJ<:Jrat na czas. Ze strony 
cmentarza słychać było głośne prze
~lef1stwa strażników. Na początku z o
two ru cmentarnego płotu wypełzły na 
d rogę ich długie cienie, wreszcie uka-

zali się sami, a księżyc odbi!ał 
ich miedzianych tarczach. 

ROZDZl.A.Ł DZIESIĄTY 
..._ Hej ty włóczęgo! - zawołali straż 

nicy, pchając worek nog'arni, przy czym 
broń ich brzęczała i hałasowała. co ma· 
gło uchodzić za szum skrzydeł z' mie· 
dzi. - Przeszukaliśmy cały cmentarz i 
nic nie znaleźliśmy. Mów, o synu grze
cha, gdzie zakopane są twoje dziesięć 
tysięcy? 

Lichwiarz dobrze pamiętał o tajemni
czym zaklęciu. 

- Kto ma miedzianą tarczę, ten ma 
miedziany łeb - odpowiedział z wor
ka. - O dżiny, szukacie tam, gdzieście 
go nie spotkali, pocałujcie za to pod o
gon mego osła. 

Gdy strażnicy usłyszeli takie 
wpadli. w straszliwy gniew. 

• 

I 
lara. Kilka kobiet, którym udało się zblec ł 
ukryć w le11le było naocmymi świadkanu tej 
potwornej zbrodni. 
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»ROSANNA SIEDMIU KSIĘZYCOW« 
W rotach głównych: 

PARTICIA ROC 
STEWART GRANGER, 
PBYJ,LIS CALVERT 

Reżyse'f: A. CRABTREE 
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Bądźcie cierpliwi Dobra polityka i dobry interes 
Bezsprzecznfe, wyfdzfe ml c:r:a_,em spod pió 

1<1 co.ł nie:ilego, ale żeby f,o był z.araz „uczyt" 
- nJe powiem. Mój przyjaciel, Kazio, też jes1 
lego :rdania. 

- Jeszcze wldad - necze - godWI~ two
}<l nie nadeszla, aJe nfe mcartw alę: a hlstm1i, 
kultury, nauki J sztuki wiadome, że geniusze 
tworzylJ swoje arcydzieła w różnych okres.:ic11 
1wego życia. 

Haró~ an~ieli~i ~ra~nie nawiijlania itoiun~ów 1oi~o~amnh ie wuho~em 
Ogrt>mnie ml tq pochleb!lo., fe Kasto po 

wiedział ,~enlusze", ale poprosiłem go o jaki~ 
konkretny przykład. 

- Przyklad1 - ZCI\!ta.now!l .ię Kazlo. -
Proa.zę bardzo. 11aoon. ,,Novum Org11;11um". 
Lat 15. 

- Zwarwwale§1 - krzyknąłem. - Dawa1 
co.ł starsiego J bez organów! 

- Zaraz, zaraz.„ - zacz~aobie przypomi 
.nad mój przyjaciel. - Czekaj-no„. Mam. 
Dickens. ,,Klub Pickwicka". Odpowiada ci1 

- Bardz-0 - ucieszyłem się. - Ile? 
- 28 - odparł Kazio. 
Pokręcfłem smutnie gJ.owq. 
- Nie dla mnje - w~tchnąlem. 
- Co„ Klub Pickwicka"? 
- E, tam - ,,Klub Pickwicka"! Zawsze da 

niego na Traugutta mogę wstąpić. Wiek m1 
nle odpowiada. 28 lat dawno skończyłem. NiG 
masz nic bardziej dojrzałego? 

W Jondy(!skich sferach polltycznych l gospoda·rczych duto slę mówi 03tatnlo o pod· 
jęcJu nowych rokowań ze Związkiem Radzieckim w sprawie rozszerzenia układu handlo
wego między ZSRR a Wielką Brytanią. Rozmowy na ten tema( - jak pisze „Daily Wor
ker" - miały się rozpocząć już w końcu maja br., ale zostały opóźnione na skutek nie· 
dotrzymania przez rząd brytyjski warunków poprzedniej umowy. Obecnie rozpoczęcif. 
rozmów projektowane jest na koniec bie-żącego miesiąca. 

!f?od nacis1~:em opinii public~.nej rząd bry· 
["' tyjt>ki 111a posiedzeniu gabinetu powziąl 

decyzję rozszerzenia stosunków handlo· 
wych ze Związkiem Radzieckim i ln.nymi kra· 
jaml niedolarowymi i - jeżeli wierzyć twier· 
dzeniu pisma „Economi>St" - usprawnienie 
stosunków handlowych między Anglią a Zw. 
Radzieckim ma nastąpić wkrótcl}. 

Jednakże znany publicysta angielski, Ken 
Bolton, przestrzega przed zbytnim optymiz· 
mem w tej sprawie, I pisze, że nie należ) 
ignorować wielkiego nadsku na rząd ze stro· 
ny amerykańskiego Departamentu Stanu, kto
ry czyni wszystko, co w jego mocy, ażeby nie 

dopuścić do brytyjsko - radzieckiego porozu· 
mienia handlowego. 

Opinia brytyjska jest poważnie zaniepoko· 
jona tą akcją Departamentu Stanu, mającą na 
celu odcięcie WielWej Brytanii od rynków 
zbytu i dostaw towarów ze Wschodu i całko· 
\\•ite uzależnienie gospodarki angielskiej oo 
monopoli amerykańskich. Je.st rzeczą charak• 
terystyczną, że ostatnio w tej sprawie wystą· 
pił :r. niedwuznacznym oświadczeniem dziennik 
londyński „Times", skądinąd nie znany ze 
zbytniej życzliwości dla „wschodu". 

„Gospodarka brytyjska - pisze „Times" -
nie będzie mogła funkcjonować normalnie, je
żeli będzi e faktycznie odcięta od jednej a.war· 

- . Owszem, - po cl) walił się Kazio -
Amtmdsen, odkrył biegun południowy„. 

- Idź do diabla z biegunem! - przerwa lnternelncie no.fizuch Cz11telnlhri!!!., 
fam. - Odkrycia nle moja branża. Trzyma] 

się ]f~~f~t'tu~nql potakująco glowq I po chwi!J /łl e „ I e n a r a t •• 
nucił: Cervantes! ':/li 

- Może być - rgodzilem 8/ę chętnie. t 
_ ,,Don Kichor'. Lat 50, Zwracam się do Redakcji ze sprawa., mo- meble tylko za go ówkę. 
_ Lat 50? _ zawołałem :r oburzeniem. im zdaniem zasługującą na omówienie w ga- ' Jestem 6ł-procentowYM inwalidą wojen-

ldlota! Tak długo mam czekać? zecie. Chodzi mianowicie o Państwową Cen- nym i wtedy, kiedy można było zaopatrzyć 
No, nie lak znowu długo, mój staruszku - tralę Przemysłu Drzewnego, która prowadzi się w meble z OUL-u ja I tysiące podobnych 

uśmle<:hnql się :r:lośliwie Kazio. - Zresztą, nie dział ratalnej sprzedaży mebli dla ludzi pra- mnie leżeliśmy w szpitalach. 
jest nigdzie powiedziC1JTle, że J w 50 roku siwo- cy_ Pozwolę sob'.e zadać pytanie, dlaczego 
rzysz coś fenomenalnego. Być może, będziesz .Jestem pracownikiem Spółdzielni Im'lali- dzieje się taka krzywda nam, inwalidom? 
musiał dożyć dopie.ro G. B. Shaw' a, a to wy- dów Wojennych R.P„ Ponieważ chciałem ku- Nam, którzy walczyliśmy o wolność? Czy my nosJ... 

1
• 

_ Wiem, ""'Iem _ przerwałem nleclerpll- pić meble, zainteresowałem się, j:ikie formal inwalidzi nie zasłuży! smy na to, by otrzymać 
wfe - dziewięćdziesiąt kilka lat! ności trzeba załatwić, żeby móc kupić meble meble na raty? 

- Właśnie - przyświadczył Kcrz.io - dzle- na raty. Urzędnik Centrali przy u). Piotr- W oczekiwaniu odpowiedzi z braterskim 
w!ęćdziesiąt kilka. Starczy cl na to cierp/iwo· kowskiej 252 wręczył mi odpowiednie dekle:- pozdrowieniem 
.łci? ' racje, które wypełniłem, przyprowadziłem Stanisław Szko'1zińsld 

Oczywlfole, że starczy. Mus! starczyć. NiE. żyranta, wziąłem zaświadczenie z pracy, wy- Pracownik Spółdzielni Inwalidów Wojen-
wJem jednak, czy starczy jej moim Czytelni· nająłem wóz na m eble i w Biurze Rozlicze- nych Oddział w Łodzi 
kom. Mam nadzieję, że poczekają. No, i będc, 
\vyrozumiali, te na razie w moich felietonacl, niowym okazało się, że nie mam prawa na- Od Redakcji: Oczekujemy wyjaśnienia ze 
nie widać jeszcze „szczytu" rozwoju twórcze· bycia mebli na raty, bowiem pracownicy in- strony Państwowej Centrali Przem. Drzew-
go. • E. Tam. stytucji, w której pracuję, mogą otrzymać nego. 
•1-llll-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-lllł-llll--1111-llll-1111-1111-1111-llll-1111-1111-llll-1111 

Na strażą bezpleczeristwa żęcia i adenin 

alka Z pożarami W przemyśle Włókienniczym 
Strat poiarna w zakładach przemysłu włó

kienniczego ma pr!led sobą ciężkie zadanie. 
Fabryki. budowane przez kapitalistów w spo
sób tandetny, kosztem możliwie najmniejszy~h 
środków finansowych, nie tylko nie odpowia
dały warunkom hi9'eny i bezpieczeństwa pra
cy i przepisom budowlanym, ale także urąga
ły wszelkim zasadom bezpieczeństwa pożaro
wego. 

Brak ognfomurów i niepalnych stropów, nie
właściwe rozwiązanie problemu ins~alacji św;a
tła j siły oraz ogrzewania, stłoczenie na ma
lej przestrzeni nadmiernych ilości maszyn, lu
dzi i surowca były źródłem wie::znego niebez
pieczeństwa pożarowego w tak z natury swych 
procesów technologicznych podatnym na to 
prnemyśle włókienniczym. / 

Fabrykantom i kap'.talistom nie zależało na 
właściwym zorganizowaniu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego ; z tego względu, że nieje
dnokrotnie a•„kurowali ont swe przedsiębior
stwa w towarnystwach ubezpieczeniowy-:h na 
sumy wyższe od fakty::zie · wartości objektów. 

Dochodziło do tego, zwłaszcza w okresie kry 

zysów, że przedsiębiorcy sami często podpalali 
swe fabryki robiąc na tym doskonały interes. 

To, że w czasie pożaru groziło robotnikowi 
kalectwo i śmierć, to, że w czasie kilku ol
brzymich pożarów w Łodzi mieliśmy wypadki 
spalenia się żywych ludzi, to kapitalistów nie 
wiP.!e obchodziło. 

Okupacja przyczyniła si ę do i:rujnowania 
znacznej ozęści i tych niedosltatecznych urzą
dzeń przeciwpożarowych, jakie istniały u nas 
przed wojną. W wymku bezplanowej gospo
darki przebili Niemcy stro~y i ściany ognio
trwałe, łącząc oddzielone dotychczas od sie
bie budynki i bale. Zabudowanie barakami i 
drewniakami przestrzeni pomiędzy istniejący
mi korpusami fabrycznymi przyczyniło się w 
wielu wypadkach do dalszego zwiększenia nie
bezpieczeństwa · pożarów w przemyśle włókien
niczym. 
Powołany w 1945 r. dn życia Tnspeklnr'\t 

Obrony Pr·zeciwpożaroweJ CZPWł. stanął wi~c 
przed bardrn trudnym "adaniP.TTI. Szybko je.i
nak zorganizowanP 7,0sf.ały przy wszystkich za
kładach pri~Y jerlnostki, klórych ierlynym ce-

Iem było zapobieganie pożarom, a w wypad
kach ich wybuchu, walka z nimi. 

Akcja zapobiegawcza, szkoleniowa i infor
macyjno-in~• n1klorska "raz inwestycje przeciw 
pożarowe poczęły szybko dawać wyn'.ki. Sto
pniowo uległa zmniejszeniu ilość pożarów w 
fabrykach, a obok tego dzięki wyszkoleniu fa
brycznych straży pożarny-:h i cora·i: lepszej 
współpracy z zawodowymi strażami poczęly 
si ę zmn'.ejszać szkody wynikłe z pożarów. .Je
śli w roku 1947 straty przemysłu włókienni
czego wskutek pożarów wyniosły ponad 290 
milionów zł, !to w ciągu czterech miesięcy r. 
1948 wyniosły one nie więcej, niż 7 milio
nów. Średnia wysokość strat wynikłych w 
re·zultacie jednE!jJo pożaru tmalała w ciągu ro
ku kilkunastokrotnie. 

Cyfry te są najlepszym świadectwem skutecz 
ności pracy straży pozarnych. 

Inwestycje w dziedzinie pożarnictwa przewi
dziane na rok bieżący przyczynią się niewąt
pliwie do dalszego podniesienia sł.anu bez-
p;eczeństwi\ w naszych fabrykach. L, 

tej globu ziemskiego. W tej ~zwartej części 
globu znajdują się surowce, .iktore .są potrzeb· 
ne Wielkiej Brytanii i za ktore V-.:1elka Bryt~· 
nia nie muliii płacić z jej ogramczonych . re· 
zerw dolarowych. W tej części globu z.naidu· 
je się też o1brzymi rynek zbytu dla produk· 
Łów przemysłu brytyjski~~o." . . 

,.Nie ulega wątpliwosc1 - pisz~ ~;ig1els~l 
tygodnik „New Statesman and Nahon • ~ Zil 
wszystkie polityczne i gospodarcze argume-;i· 
ty wskazują na fakt, że odmowa.,.ro~zerz;enu:1 
stosunków handlowych ze Związkiem Ra· 
dzieckim i bajami Europy środkowo-wschod:. 
niej byłaby aktem samobójstwa dla kraj~~ 
zachodnich i doprowadziłaby tylko do opoź· 
nienia odbudowy i obniżenia puziomu życio· 
wego narodów zachodnio - europejskich. 

Jak p isze londyński „Daily Worker" - o!· 
brzymia większość narodu brytyjskiego doma· 
ga się nawiązania n?rmalnyc~ st~sun~ów ~an· 
dlowych ze Związkiem . Radz1eck1m 1 kraiam1 
Europy wschodniej i środkowej. 

„Odroczenie zawarcia radziecko - brytyj· 
skielło układu handlowego pisze ,,Daily 
Worker" - kosztowało Wielkll Brytanię 5 i 
pół miliona ton zboża. Nowa odmowa rządu 
brytyjskiego rozszerzenia obeooego układu 
handlowego, czy to pod naciskiem StanóVł 
Zjednoczonych, czy wskutek nienawiści do 
socjalizmu, oznacza skazanie narodu brytyj
skiego na głód w ciagu następnych miesfęcy, 
bezrobocie I chaos ekonomiczny. Rozszerzenie 
stosunków handlowych ze Związkiem Radziec· 
kim i krajami dEfmokracji ludowej jest za
równo dobrą polityką, jak i dobrym Jnte.re-
sem. John Edwards. 

Wieści ze Związku 
Radzieckiego 

ROZBUDOWA 
POTENCJAŁU PRZEMYSŁOWEGO ZSRR 
Ministerstwo Przemysłu Włókieilil.iczego 

ZSRR przeprowadza w roku bieżącym szereg 
prac inwestycyjnych. W szybkim tempie po
suwają się prace nad odbudową kombinatu 
„Krengolmskaja Manufaktura", gdzie urucho· 
mi s i ę dodatkowo 56.000 wrzecion i 1.450. war• 
sztatów tkackich. W toku jest odbudowa fa· 
bryk włókienniczych w Jarcewie, Jachromie,. 
Nowo-Fomińsku, fabryka linek w Charkowiel 
kombinaty lniane w Orszy i Smoleńsku . 

W roku bieżącym rozpocmie się budow~ 
nowego kombinatu włókienniczego w Czebok· 
sarach (stolica autonomicznej Republiki Czu· 
waskiej). Kontynuowane będą rozpoczęte w 
roku 1947 prace nad budową następujących 
zakładów: fabryki tkanin cze6ankowych vł 
Kra5.ll,.odarze, fabryk włókienniczych w Gori 
(Gruzn\.ska SRR) i Czymkiencie (Kazachska 
SRR), II-ej serii kombinatu włókiennicze90 w 
Kanach (Kraj Kralf.nojarski), gdzie uruchamia 
się 20 fabryk lnu i 9 fabryk konopi. Znacznie 
zwiększa się moc wytwórcza przedsię· 
biorstw. Ilość wrzecion przędzalniczych, uru
chomionych dodatkowo w 1946 roku, wzroś
nie o 43 procent w prówna'lliu z rokiem ub1e9-
łym, a ilość warsztatów tkackich o 21.5 proc. 

ZWIĘKSZENrn SIŁY NABYWCZEJ RUBLA 
W wyniku zniżenia państwowych cen de· 

talicznych na żywność i artykuły przemysło 
we, jak również zniżenia cen w handlu spófl 
dzielczym i na rynkach kołchozowych, siła na
bywcza rubla wzrosła w pierwszym kwartale 
1948 roku o 41 procent. .w związku ze zniżką 
cen, jako też w związku z podwyższeniem po· 
borów w pierwszym kwartale 1948 roku w stel! 
•mnku do pierwszeqo kwartału 1947 roku real· 
na płaca pracowników fizycznych i umysło· 
wych wzrosła o 51 procent. 

l 7 I wlzJi " .nuim µokoj,;. Był to nie tylko od-, czole. A więc Tamusia nie zapomniała o apa
' biornik, ale i aparat nadawczy. Dostałem roz- racie. I znów zaczęły się moje udręki. Sta
kaz nadawania otrzymywanych wiadomo.ści łem się opryskliwy dla dz'ecka, bałem się. 
r;rzez radio. Dostałem ścisłe dane co do dłu-15dy Tamusia rozmawiała z kimkolwiek. A po 
['cści fal, rozkładu godzin i dni nadania. T na- nocach, zachowując wszelkie środki ostroż. 
gle shoło się coś i;trasznego i niespodzianego. I ności, nadawałem wiadomości. Tego dnia kie
Schowal~m 0trzymi>ny apar='!t w kryjówce i dy zdarzyła się ta straszna rzecz, o której na-
1:adawatem żądane wiadomości, gdy wszyscy 1 wet nie chcę wspominać, Tamusia, idąc na 
już w miasteczku spali. Pew'nego wieczoru gdy &wój nieszczęśliwy egzamin, zapytała mnie 
wróciłem późno do domu łóżeczko Tanusi by- znienacka: „A czy dziadek pozwoli pobawić , 
ło puste. Zdziwiony otworzyłem drzwi do swe- mi się swoją zabawką, jeśli zdam egza---= Pyta pan, dlaczego zabiłem Tamusię? - , do mnie jakiegoś młodego człowieka. Nigdy go pokoju i to, co ujrzałem, zmroziło mi krew w nJn? . . . Spojrzałem przestraszon~· w oczy 

głos starca wyraźnie załamywał s.i~, z trudem go przed tym nie vridziałem. Powiedział, że żyłach. Przed otwartą kryjówką, w której dziecku i, zdawdo mi· się, że przeczytałem w 
wstrzymując biegnące łzy -. mówił - nie ma polecenie od moich znajomych w Mo- znajdował się radkaparat, bawiła się prze- tych oczach wyrok n;;i siebie ... 
wiem... Po prostu nie wiem... Dz:<1.łałem skwie. Wymienił pr?y tym nazwisko jednego wodami Tamusia. Ujrzawszy mnie, zawołała: Szarapow nagle przestał mówić. Grymas bó 
pod impulsem strachu i przerażenia. . . Ko- -· moich rosyjskich przyjaciół, który istotnie „Nie gniewaj się, dziadziuniu, że się bawię lu skaził j ego twarz, usta zadrżały i łzy uka
chałem małą nad życie, ale zarazem bałem przebywał wtedy w Moskwie. Zacz:}em z nim tak późno! Skąd mc.sz takie ładne zabawki i zały się w oczach. Stary ciężko oddychał i 
się jej bardzo... rozmawiać. Zachow~'Wał się dość dziwnie, dlaczego mi o nich nigdy nie mówiłeś". Nie Płotnikow zaczął obawiać się, że stanie mu 

- Bal się pan małej dziewięcioletniej zauważyłem, iż rzuca nie~pokojne i niecier- wiedziałem co robić. Zaniosłem Tamusię do się coś złego. Ale afronom zbielałymi ustarril 
dziewczynki i to w dodatku swej wnuczki? - pliwe spojrzenia na bawiacą się w pokoju lóż<>czka 1 . nakaz::iłem jej llpać. Ale od tej ledwie wykrztu~ił z siPbie: 
zdziw~ się Płotnikow. dziewczynkę. Wreszcie zapytał: „Czy to wasza chwili już nigdy nie zaznałem spolrnju. - Tej nocy musit;em nadać ważną wiado-

- Tak jest! Obawiałem ·się Tamusi od nie- wnuczka?" Zdziwieny tym pytaniem, popa- Moja tajemnica przestała być tylko moim rr.ość. Gdy ,,.krzątałem się przy aparacie nagle 
dawna. Wiech pan rr.nie posłucha. trzyłem na niegc. Wtym, oowiąc się ołów- udziałem. Znalazła s:i: wraz z moim życiem w usłyszałem za sobą jakiś szmer. ·Na progu 

Szarapow mocno zaciągnął się dymem pa- kiem, leżącym na biurku, mój dziw~y ·gość reku małego dziecka. Nazajutrz Tamusia znów !·rego pokoju siata Tamusia. Jej wielkie oczy 
pierosa i ciągnął cicho dalej: skreślił jakieś słowa na skrawku papieru . .. zapytała mnie o schowaną w krójówce „za- patrzyły na mnie 7 pewnym przerażeniem: 

- Było to w 1938 roku. Zapomniałem już Spojrzałem przelotnie na podsunięty mi świ- bawkę"... Odpowiedziałem zdawkowo, po „Co robisz , dziadku? - zapytała. Dlaczego 
prawie o słowach Brincknera, że ktoś kiedyś stek. Uczułem moc1.e bicie serca, g:Iyż prze.

1 

prostu zbyłem dziewczynkę, drżąc mimo woli rde śpisz? " Oi:r:un;i ł mniP J akiś nie~amowit .. 
zainteresuje się mo~ą osobą. ZapomrJałem e<.ytałem dawno już zapomniane nazwi~ko na całym ciele. W nocy przeni osłem kryjów- zv-·1crzc;ry strach . Skoczyłem do dziawczynlt-J 
nawet o tym, że byłem kiedyś kapitanem wy- ,.Hans Speier" starznnie wyrysowane ostrym kę gdzie inrlziej. T:> m usia, zdawało s i ę ŻP za- i .. dol .vchczas pa'11 1ętam, w moich rę~-rach 
wiadu niemieckiegC', Hansem Speierem. Czu- niemieckim gotykierr... Gość zadał je:;zcze sze- pomniała o znalezi0nym przPZ nią aparacie jej krtań ... 
tern się całkowicie starym agronomem rosyj. reg nic nie znaczących pytań , ale zrozumie- j Odetchnąłem z ulga. Jednak nie na długo Dalej Szara pow me mógł mówić . Opuścił 
skiin, Janem 8'!arapowem Pewnego razu, gdy łem o CJ mu chodzi. Kazałem Tamusi wyjść, Pewnego razu mała zaprosiła do siebie swoje 5lowę na stół i zas1lochał. z dziwnym uczu
siedziałem przy biurku w moim pokoju i pra- z pokoju. ZRmknąlem drzwi i wtedy niezna-1 koleżanki. Słyszałem, jak opowi3dRła . że jej ~iem obrzy::!eznia m"0':1.y sędzia ·ś'.edczy obser. 
cowałPm , kto~ nagle uipukał do mego miesz- jcrny wręczył mi niewielką paczkę. Był to dziadek bawi sie p e> nocach jakąś dziwną i ' <l·:owal te spóźnioną skruchę starego szpiega. 
kania. Po chwili l.l"ała Tamusia wprovi.:a!faiła radio-odbiornik, który znaleziano podczas re- ciekawą zabawką . Zimny pot wystąpił mi na (D. c. n.). 
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H'l.ząta ntllych nlesoodzlanek 

Dzieci z oli Buczkowskiej • 
I Czestkowa 

dzieci 16dzkich w gościnie u 
, OJCO'"wi•-·l -matki z -opieki irodz1cielskiej za: - - Dziękujemy, illie upomnimy, będ"Liem} j wllł w Warszawiel - - nie mogił uwlerzyd 
~ mru., te dzieci. riapamiętajll t11 wy• p16ywać li6ty, hura! niech żyje! niecll tyje! dzieci. 
dec;P:ę na cała !l:ycie. M~l11 , że o w:iele kró- Jak !Przeszła wizyta w Zoo tego dokładnie - Cz.ekaj<:ie, "Zaraz 1obaczyc!e - tłumaay. 
cej .i. jedno jest pewne - dziś, gdy czy· nie wiem, dzieci pewni• eame o tym napill'ZI\. redaktor Rudnicki - zrobimy próbę. Za chwl· 
tacie, drodzy przyjaciele, ten oto „Promyk", Widziałam je jednak roogpro-mlenlone po po; 1ę pani 11 Wa:szawr podaje.próbę: Po pierw· 
WMI! koledzy !. koleżanki ze 67.kół w WoU wro~ie .i trochę. zmartwione, te nie zd!l±ył) ne - pi.6ze w1erez.e, p~ ~rug1a - to za długi~, 
Boc:iko~ej 1 Częstkowle przypominaj, so· obeJrzec W6Z}'6tk1ego. po tri:ec1e - sami w1e<:1e, po czwarte - m~ 
bi. i opowiadaj4 w domu po raz jut chyba Za chwilę dzieci prze.konały się, te i do· nie warte... ffo umówiony wierszyk Agencil 
ułzlT 0 ty'ch 'Wll:r:ystklch cudach które wid%!a· rośli miesz:kańcy Łodzi potrafili być równie Prasowej :z Warezawy dla 1prawdzenia dzia· 
łf „ '1biegł11 101>0-tę w Łodzi. gośdr!ni, jak dzieci. :z R11PD. • łalnośct dalek.opieu). 

. - To znowu nas będziecie karmlć1 - lhi· Chłopcy me m01Jlł oderwać się od maszyn 
. Ale llłedtle ~ę od pocz14tku. Po.mięta· :wt •ię Wola. Buc:zkowtika 1 Czestk6w. • se<:ereki<!h. Heniek Mallno'Wf!ki mal"ZT gł<>Śno, 
d• ~..!.~ dro~.1 ,?ytelwnky

1
_. Bże_~ czak1et~ - Przecież musicie trochę odpoa4ć ! pod• oglądajitc to cudo: te'by tak móc co d"L1eń być 

SW"GJ W1GJ •1 ..,, ..... o„ w o 1 U'1,;"t.J>.0W1ł e) J d t 16 t j k h j ł.od i n--k" mbwil si d'Zi ć 1 t d k ń jeAć 1obie - zaprasza Ił tym .razem o s o w w e oc ane z „ . 
...,.- • .,...1 a Ił z e m • e prze 0 · pracownice Spółdzle1ni ,,Prasa''. Gosposie Trzeba jednak pożegna~ i łfł „koclian~ 
cem r~u:oln~o fI'Z1.'j~1" d~ ~a; doi ~~zi pięknie nakryły stoły, prty'brt1~r je kwiatami. l.ódż" i te cudowne manyny i mlły<!h :zece· 

Ż~-~. Wlehd nft. bjas ;116 lei -1' eł 'ZY. 0 ei - A tern po'!lilde się - czym chata ~ rów, tłuma<:'Ulcych wc11;ystko soczegółowo, po: 
<llllA1 c e c e i;;e g.r 00 ~gi~ny gata„. żegnać. Czas wracać do domu. Je11zcze jedno 

drukarn!!l ,,Promyb • Po tej zapoWledzi, wy~ _ Ntecll tyj11 go111podyniel - woł11.j11 d"tiel gromkie ,,niech :lyjeł do wid"Z.enial, będziemy 
drnko!~n~ 

6
w ~exe~ł ga~etce, ~as'Złytnje~a d - ! te najstarsze, i te najmłodsze, co się pi!!aćl" i lic:m11. gromadka dziatwy w dwóch 

wypau.w, t re e!l.1 Y n eco pierwo . Y. P an jeszcze trzymaj14 matczynej &pódnky. ciężarówkach JU!!'La w powrotni\ drogę - do 
W'YT cl~kł. Po P pieJrw~~f· ~kola Rr~~mczegj~ Lecz najwamlejs'Ze ma dopiero .nastl\plć - Woli BU<:z~owskiej 1 Cze!!tkowa, by tam· opo· 

owarz}'6twa. rzr, aci ee w 0 ozna wizyta w drukami. Wobe<: cudu dalekopisu, wiedzieć oicom 1 matko.m, brad01p i &iostrom, 
miła ,.l'romykowi : - „my chcemy :r:apoznać ma.eiyn drukarskich blednl\ nawet cuda Ogro· że Łódź robotnicza to blieki, serdeczny przy· 
&ht z kolegami ł kol~ankaml z wloeek, chce- d z 1 i 0 jadeł "-'ft~1 •• ~! ich ic1t ieb' " p d gi dtled u oo 09 C'lneg , w;,._.._ TTD • 

'cięstk.o~~ ~n~;,iłr 1~~ 0 lllłS~doe~ s Wo U __ T_o_n_a_p_r_a_w_d_1t_m_a_HY11_.. -'-"_a._p_i•_u_J_e_, _eo __ m_ó_· ____________ „H_. _w_1„MJ_ew_•_k_a_. 
BUCLkowak.lej: „my t~ chcemy J:obacryć ~e I 
piękne neczy, pojed:z1emy truem", Tak to 11ię I Ewa Szelburą•Zarentblna 
Mało, te ..,, sobotę. o god"Z.. 12-tej dele9acja, s d • .

1 d:r:led s lłlTPiD witała. 120 swych kolegów i ko-· • 
le.tanek, d'Lied wsi. Zllpo:znanie •i~ :nie trwało 1e mi o ml owe 
dfil9'o1 czyi to tak trudno po.rorunueć l!!ę d-zie
dom robo.tn.lc:r:ym s miast 1 dz:iedom clilop• 
6k1m a wiosek? .,Delegacja" :natychmiast pod: 
iJkoayła. do dwóch po brzegi wypeinlonych 

buty 
cię!u6wek. 
· - iPowo?t, powoli, bo się wysypied.e -
otwien1.j11 chłopcy ostrożnie klamry ciężarów· 
ki. . 

- Oiodt, ]a el• ldejm• - podbiegaj, do 
na,fmłoclneJ dzieW<IZ}'11kl. 

- Poco :zabraliście te<:'l.1ó s jectzrmlemł -
dzhri11 11ię d?.ieci łód'Zkie - u !llatl jest pr:z• 
cieł <>biad gotowy. 

W 1-tołówce 6Zkoły czekaJlł nllryt• 1toły. 
- Czy aby 11tarczy dla 'Wt!l'ZYtStkkh1 -

martwllł się g06p1>darze. 
Prótne obawy - starczyło t dla dzieci l dla 

pned11tawicleli Komitetów Rodzicielskich z o· 
bu wiMek, i dla nauczycieU, a. nawet dla re-
daktorki .,Promyka". . 

- et,. 61llakowało wam, cry jeeteśde liT· 
tef - pytaj!\ tr06kliwfe miłe gospo11ie. 

- Dziękujemy! Niech iyjel niech liyjel" -
łnflllll się ściany od gromkiej odpowiedz!. 

Za chwiłę będzie i pokarm dla du.zy -
d'Złec!. robotnicze ohcll pokazać dzieciom 
chło!pS'k1m swii e'Zkołę 1 t5Wll pracę. 

- Tu 61\ na5'Z& war67.taty, tu 11ala gimna· 
etyana. tu Sil kla1Sy, A teraz popatri:cie na na· 
&Z4 łekcję rytmik.i. 

Drled patrzlł, słuchali\· Ta rytmika - to 
r:r:e<:'Z trochę dziwna. Biegać, skakać, glmna· 
etykować się - to znajlł dobr~ ,ale żeby to 
robić w takt mu"Z"Yki - tego jes'Z.C'Ze nie wi· 
działy. · 

Trzeb& jednak' pM.egne.ć gośdnnych gospo· 
darzy 1 Il11PD. trzeba przede.i j~'ZCZe obej· 
n:eć Ogród Zoologfj:iny 1 drukarnię. 

Siadł s'Zewczyk na najwlęk61:ym etołku, ja· 
ki stał w warsztacie, wziął 111ajostrz.e.j!!Ze szydło, 
najmocniejS'Zl\ dratwę, :największe kopyto, n.aj· 
bielsze ezpilecrki 1 szyje i szyje! I szyje a 6ZY: 
je! 

- Co to :za buty będ1łl-py'taj11 pana maj· 
1tra mall szewczykowie. 

- Co to ~a buty będl\ - pyt.alii pana. maj· 
1tra. młodzi czeladnicy. 

- Co to za buty będlłl - drlw11ł 1ię w11:y· 
ecy ludzie. 

- Powiedz - prosi pana majfitra pan1 maj· 
strowa. 

A on mówi: 
- To będą buty sled.mlomiłowet 
- Któż takie buty kupi? I na col 
Ale szewczyk, który jui teraz jest małym 

panem majstrem, nie ma cza-.;u na próżne ga· 
wędy. Szyje a szyje, szyje a szyje ... 

Aż tu pewnego ranka etuka ktoś do drzwi. 
- Kto tam? - pyta zmęczonym głosem 

szewC'lyk, który 7.0'Stal majstrem, '1 teraz właś
nie 1kończył s'Zyć siedmiomilowe buty. 

- To ja, człek wędrowny - odpowied%la1 
mu zza dri:wl głos, dżwięczny jak potok gór· 
ski, a mocny, jak echo w skałach. 

- Cze90 potrzebujecie, człeku wędrowny? 
- Potrzebuję butów, ale takich butów, ja· 

kich oko nie wldzią.ło, o jakich ucho nie 111y: 
szalo. Chcę, że.by w tych butach motna prze· 
wędrować siedem lasów I siedem gór. Bo ja 
idę światem na przełaj, aby zobaczyć wszyst· 
ko, co jest do zobaczenia! 

Jak to szewczyk usł)"Szał, ff łl'tol'k:a Rew· 
sklego :zeskoczył, dri:wi na ości~ otworzy! 
I woła: 

- Mam tu buty, com je szyl dniem i noclł, 

ncx:ą i dniem, buty siedmiomilowe. N1och C'I 
6lużą. W ei je i idż w świat. Zobacz w11zys.t• 
ko, co jest do zobaczenia. A gdy jut WSZYtSt· 
ko zobaczysz, to przyjdź il mnie opowiedz. 

C'Złek wędrowny wdział siedmiomilowe bu· 
ty. Pokłonił się pięknie, podziękował i ponedl 
światami na przełaj. Dziś jeszae idzie. 

Zaczytana 

Z szarych k.artek pięknej kl~ 
bezs:zelao1tny IZept słów spływa. 
Snuje się dziwna opowieść, 
Jak sen z.wlewna, jak baśfl ływ-. 

Gdztel za okn1!1D 'Wilga lrwł.U, 
wolt kwiatów w powletrzł! wsliJ,ka. 
Fantazja się z prawd!\ splata,. 
tycie Jest, Jak banma łB;ka. 

Ksłątka szepcze, opowiada, 
. ożywia się liter śdana. 

A ddewc:tYD.a wpita oczy 
zaczytana, zaczytana_. 

... 

Niezwykli pasażerowie wysi~dli niedawno I kich zwierząt. Zaopatrywano przede wszystkim 
z s~o~otu n_a lotnisku podmoskiewskim. Były te z~erzyńce, które zostały przez wojnę naj
to dz~e zwierzęta, przeznaczone dla ogrodÓ\~ b~rdzlej .ogołocone. Ogród zoologicmy w Le
zoolog1cznych. _Prnybyły z daleka. Lot trwał ~z nmgradz1e otrz)'.'ma! już 2 transporty .. Obecnie 
trzy doby, gdyz. warunk~ atmosferyczne zmusi· przygotowuje się transport dla Kaliningradu 
ly d-0 przerwania podróży. i Kowna. Niedawno z ogrodu zoologicznego 

Dziwnie wyglądało wnętrze tego samolotu. w Rydze wys1ano do Kazania i Swierdłowska 
'-Vypełniały go ciasno ustawione klatki, a w wagon z małymi lwiątkami, urodzonymi w nie
m<:h stepowe dzikie koty, bucharskie jelenie woli. Lwiątka e:niosły podróż bardzo dobrze 
i ~lbrzymle ptaki drapieżne, którt bez powo- i zabawiały się w wagonie wesoło, niczym 
d7.en1a starały się rorzwinąć swe skrzydła dwu- oswojone kociaki. 

Drogi ,,Promyku"! 
D;!ęknję Ci z całego serca za odpowiedzi, 

które ostatnio otri:ymałem. Posyłam Ci opii; 
mo!c.h pr.r:erż:yć z cza11ów okupacji. Czytam Cię, 
,,J>romyku"1 co tydzień ! jestem stałym prenu· 
mer~torem ,Głosu Robotniczego". Zapisałem 
si1t do boksu 1 chodzę co tydzień na trening. 
Nauka, praca i sport - to trzy główne moje 
zajęcia. Koticzę ten list i pozdrawiam kare· 
spondentów „Promyka" i redakcję. 

Zdzlslaw Kędzierski 
na.er\ Gimnazjum Chemicznego 

w Pabianicach 

Kocha.ny ,,Promyku"! 
Przesyłam Ci wyjaśnienie zagadek. Jestem 

w V klas.ie Szkoły Podstawowej Nr 3 w Pa· 

CESJA GIEGIERt 
Pnytkro ml bardzo, ze Cl poczta splatała ta· 

kiego figla. Ksiitżka naipewno :ze&tała wysłana. 
Postaram się dowiedzieć na -poczcie, co si ę 1 

la!,! ~~o i m_~m n~eję, ie ją otrzymm .• 

blankach. Uczę się dosyć dobrze. Niez:adługo 
napisz.;i znów do Ciebie. Za!iyłam Wam, dro· 
dzy koledzy - czytelnicy „Promyka", najser· 
deczniejsze życ-zenia. 

Kędzlerakl !dward. 
Zagadki: 

1) Co to jest? Jechał chłop nie wozem, po• 
ganiał nie batem, złapał nie zwierzę, wyrzucil 
nie kości. 

1l W koszulce się rodzi, a nago chodzi? 
Kędzierski Edward 

na.eń V klasy Szkoły Podstawowe] 
w Pabianicach 

ODPOWJBDt: 

Drod'ZY braciszkowie Kędzierscy! 
To dobrze, ie nie :r:apominade o „Promy; 

ku". Zagadki Twoje, Edziu, jak widzisz, wy· 
drukowałem. A kto je odgadnie, przekonamy 
się niebawem. Twoje zaś, Zdzichu, wspomnie· 
nia :z Powstania Wari;zaw5kiego są o wiele te1 
piej napitSa>ne, nit kilka miesięcy temu. Wy· 
drukujemy Je chyba w roC'lnicę powstania. 
Najserdeczniej pozdrawiam Was obu. • 

'<edaktor. 

metrowej blisko długości. Do Ka ani ł t „ j tk d „_ z a wys ano e„ wy ą owo u=go 
Olbrzymi dzik, wbrew przew1d'P.Y'anlom, za- i i kne i h 

chowywał się potulnie i grzecznie. Trwożliwie P ę . go rys a, .se wyt~nego w powleclr 
tulił się do prętów kllll~ki i był wyraźnie zde- Irkuckim. Wygłodmałe e;w1erzę zapędziło się 
nerwowany. Dozorczyni podchodziła do niego wbrew zwyczajoWf w poszukiwaniu pożywie
często i wsunąw&Zy rękę między pręty klatki, nia blisko ·osiedli ludzkich f zostało ujęte prr:ez 
łagodnie go gładziła. Wiedziała, że dzik prze- miejscowych chł ó 
bywał już długo wśród ludzi i był prawie zu- op w. 
pełnie oswojony. Wśród ostatnio złapanych i przeznaczonych 

Wszystkie iwierzęta zniosły dobrze podróż d_o ogrodów zoologicznych zwierząt znajduje 
Po jednodniowym wypoceynku lampart wy. '>I~ d_użo T!l.adkich i ciekawych okazów. W Ta· 

ruszył pociągiem w dalszą drogę, do Tbilisi dzyki~anie schwytano np. pręgowaną hienę, 
W specjalnym wagonie, odpowiednio urządzo- jedyną, hienęrokutego rodzajóulwysw dąguKcałegk~ 

ostatniego Na p ep ryms 1 
nym przewieziono tam dużo dzikich zwierząt pt"Zeznacwno kfilk t t kami h ku 
Pojechały r)"Sie, berkuty, wilki, niebieskie kuropatw" są t a;e zr " einknycó ki -
lisy 1 inne , o uropa wy wyso og rs e. 

. · . 1 ·lł~pane w górzysrtych okolicach Kirgizji. Prze-
Ostatn10 wiele ~adzleckich oąrodów ~oolo · w1e~iona dwa lata temu na Krym pierwsza ich 

gkznych webogactł1> się nowymi okazamt dzi- oart1a za_klimatyr;:owała 6i_ę tam doskonal„ 
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lka O nowy rozKład 1az dy 
Kolei? Nie, „kolejek". Tych przed kinem. o dyscyplin racy 

Poważne sukcesy PZPW' Nr :17 
Właśnie Komisja CentralJ:.a Zw. Zawodo• 

wych pragnie się zorientować, co czynić na
leży, aby podobne ,.kolejki" zostały zlikwi
dowane. Rozpisuje się podobno w tej spra· 
wie wielką ankietę wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa. Nie ulega wątpliwo
ści. że wszyscy z „kolejek" skoo:zystają z 
ankiety, aby po kolei „objechać'' F.P. za 
robienie „prób" z biletami ulgowymi dla 
świata pracy. Być może, padną ponadto pro· 
jekty, aby w brillku dostatecznej ilości kin -
wyświetlać filmy pod gołym niebem, na uli
cach i na placach. To by bą-Oź co bądź w 
znacznym stopniu sprawę „kolejek" rozwią
zało. 

Głównym punktem umowy o współzawod
nictwie między PZPW Nr 37 i PZPW Nr 35 
jest walka o punktualn~ć I dyscypllnę pracy. 

Na tym polu udało się naszym zakładom 
osiągnąć dobre wyniki, które warto podkreślić 
w związku z prowadzoną obecnie akcją w na
szym przemyśle. 

Średnia opuszczonych roboczo-godzin wy
nosiła w pierwS1Zym kwartale br. 2,2 procent 
i spadła w pierwszych miesiącach bieżącego 
kwartału do 1,7 procent. Zmalały równie~ 
spóźnienia z 1,4 proc. do 0,92 proc. Wyniki te 
nie zadowalają nas. Nie wiemy jakie wyniki 
zanotował nasz „rywal" - PZPW Nr 35, po
nieważ współzawodnictwo trwa do końca bie
żącego miesiąca, lecz sądzimy, że i oni nie 
będą II11eli czego się powstydzić. 

Ważnymi Ofliągnięciami, które równie~ na
leży :za1iczyć do sukc.esów, wynikających ... 
polepszenia dyscypliny pracy, jest wzrost pro· 
dukcji tkanin pierwszego gatunku. 

W pierwszym kwartale br. zakład nasz 
miał tylko 68 procent „primy". Obecnie prze
ciętna za pierwsze dwa miesiące drugiego 
kwartału wynosi 88 procent. Pragnę podkreślić 
specjalnie koleżeńską atmosferę, w jakiej to
czy się współ:zawodnictwo obu naszych współ
zawodniczących ze sobą fabryk. 

Nasi "rywale" - PZPW Nr 35, przyję!-y 
C'Zęść towaru eurowego od naszych zakładów 
do wycerowani~, aby pomóc nam w wykona~ 
niu planu. My '%aŚ ze swej strony przywieźliś
my ich eksponaty '% Targów Po=ańskich wła
snym taborem, ateby zaoszczędzić !m jazdy 
do Poznania. 

Nie czas jeszC2:e obliczać ogólne wynik1 
wsp6lzawodnictw11, ale jedno już d;dś można 
powiedzieć: drogą szlachetnego współzawod-

llllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllllnllnllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie 

stopy życiowej 
mas pracujących 

nictwa można wiele osiągnąć. tym bardziej, jako gospodarza przemysłu państwowego, 
jeśli celem jest nie formalnjl zwycięstwo, lecz jest tu myślą przewodnią. 
wkład w wytknięte przez nasz pnzeniysł zada- Na marginesie _godzi się zauważyć: 
nie podniesienia jakości produkcji, punktu8,l- Szkoda, że nie udało się jeszcze wciągnąć 
ności 1 dyscypliny pracy. do akcji współJawodnictwa działów gospodar-

Pracownik PZPW Nr 37 ceych PZPW Nr 37, 11p. transportu, który 
A. S. mógłby poważnie przyczynić sę do pun~tual-

OD REDAKCJI nego dostawiania przędzy do poszczegolnych 
Współeawodnictwo, odbywające slę w at- dzi~łów pro.dukcyjn_yc~, mógłby walczyć ? n~j

mosferze opisanej w powyższej koresponden- wyzszą ilośc przewiezionych kilogramów 1 mieć 
cji zasługuje na pełne uznanie. Nie pogoń za oceywiście s"".oich .z~yc1ęzców i sw~ na.grody, 
punktami, lecz konkretna praca nad podnie- tak jak to się d.zieie we wszystkich mnych 
sleniem produkcji i obudzeniem świadomości I działach produkCJl. 
o wspólne] odpowiedzialności klasy robotnica:ej Warto byłoby nad tym pomyśleć. 

Junacy SP • nie szczędza; trud.u 

• 

O:ł pow~etrza gradu i.t. i. 
Dowiedzieliśmy się (coprawda z prasy 

warszawskiej), · że Rada Mlejska w Łodzi 
ustanowiła dla swych obywateli przymuso
we opłaty asekuracyjne od... gradobicia. 
Prasa· warszawska robi sobie z tej uchwały 
śmichy-chichy, nie rozumiejąc, że ojcom na
szeg0 miasta chodzi Po prostu o nasze ży
cie. Bo wystarczy, uważacie, mały gradzik 
albo nawet deszcz, a domy łódzkie zaraz się 
walą jakby były, powiedzmy, z kart. Dlate
go ube.zpieczenie obywateli od gradu jest b • 
mądre. Oczywiście. o wiele bardziej ubezpie-

czające byłoby ustanowienie 'l'emontu łódz· 

kich nieruchomoścl. 
Łodzianin Nad brzegami Łódki 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Słońce I woda • zhou;c:ze źródła zdrou1la 

Wypoczynek 
Zamiast rzeki nowoczesne 

na łódzkich plażach 
eny ba 

w ost.etnie, upalne dn~ zaroiły się plaże I cjalny _basen, przeznaczo.ny ~la ma.łych dzieci; szcz)"Stych. Inną jest JUz sprawą, że w trawi& 
łódzkie. Łodzianie, pozbawieni rzeki, chęt? 1 "' jest .tez 1p1askow1 ica,. s1atkowka 1 prysznice. tej często znalezć można potłuczone butelki, 
korzystają chociaż ze sztucznych basenow. Drugi basen, znaczme głębszy, z~ skoczm: oapiery i śmiecie, mimo, że ciągle się sprzą· 
Słońce, woda i powietrze przyciągają tłumy I jest przeznaczony dla pływaków. K,lka. prysz ta. 
dzieci, młodzieży i dorosłych. niców, zaopatr.zonych w napisy, zale.cające ze Na plaży znajduje się też i bufet w schlud· 

Na basenie Klubu Sportowego „Zjednoczo· względu na higienę korzystanie .z. nich p~z~d nym budynku, odnowionym i odbudowanym 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ne" prry ul. Tymienieckiego urządzono spe· ~!fe'.e~!danie mest_tatf~ś n~eal~a!~~~Jaj: zsr~~~~~~~ ;ę ~~~o~:.uio~~ż~~a~~: ~i~~~~~~6~=~· i=~· 

· bi' · · smakołyki - n:e tylko przy bufecie, ale i przy 

Łódź będzie miała prądu pod dostatkien1 <::~. ~:l~el~t~;~js~~ tj~żw~:sału~e:t k~~io~~:~ ~~0~~acr·ton~~di~~~~/t:~~;~i •• białymi obru· 
plaży, które troskliwie dba o zadośćuczynie· Przeciwieństwem estetycznie urządzonego Ełektrownta uruchomi dlva ńowe ko~ły nie warunkom zdrowotnym. basenu „Zjednoczonych" jest plaża na ZdtO· 

Jak się dowiadujemy w Elektrowni Łódz-1 Uruchomienie nowych kotłów w Elektrow· Cały teren plaży_ pokryty jes~ pięknymi wiu - nad małą rzeczułką. Bufet jest brudny 
'klej, zbliża się już ku końcowi montaż kotfo ni zapewni konsumentom trwałą dostawę · prą· trawnikami. Unika s : ę w ten sposob _tuman~w i„. drogi. Największą at,akcją tej plaży Bq 
pyłowego, który będzie uruchomiony najpóź· du. (m. z.) kurzu, unoszących się zwykle na plazach pia· łódki, które można wynajmować na godziny. 
niej jesienią br. Umotliw! to zaspo-kojenie Szkoda wielka, że ten jeden z nielicznych te· 
zwiększających się polrzeb prz.emysłu i in· Co u .::.,.„ .::.z••lllP'IHlflJJ pr-.ez radio renów Łodzi, nadający się na zdrowy wypo· 
nych konsumentów prądu. ~ ~ ~ 'W.._ t11•~ ":Ili IL czynek, został td.k po macoszemu potraktowa· 

Kocioł ten ,jeden z największych w Polsce, Program na wl.!lrek 15 czerwca 1948 roku I p~pularnej. 17.00· „Dw;e ojczyzny" - słuch~~ ny. 
będzie ogrzewany pyłem węglowym, bardzo 12.04 (L) Muzyka z płyt. 12.09 Dziennik. wisko. 17.JS Mu·zyka. 17.45 „Gra w szachy . Jeszcze jedną plażą może poszczycić się 
tanim środkiem opalu. Wytwórczość jego wy· Od 18 10 Ul b' 1 d' „ l8 45 Łódz, jest to - · basen klubu sportowego ŁKS. 
nosi od 80 tysięcy do 100 tysięcy ton pary na 12·30 (L) Muzyka z płyt. 12·35 Muzyka ra- ta.OO czyt. · '.' u to~e me 0

. ie · · · Plaże łódzkie stanowią w porze letn,ej 
dziecka. !2.55 (L) ,,Wyciec'Zka do Czechos!o- (L) „Jak zostałem n.1sdrzem - felleton P_oli . godzinę. Równocz~śnie urządza &ię !Specjalną ł prawdziwe dobrodziejst'll(,O dla mieszkanców 

instalację do zmi ękczania wody, ponieważ tyl- wacji". 13.00 (L) Komunikaty. 13.10 „Eliza Gojawiczyńskiej. 19.00 (Ł) Rozmowa 0 wspo - Łodzi _ nie wszyscy przecież mogą wyje· 
ko woda miękka nadaje się do tego kotła . Orzeszkowa" - odczj'I~ dla maturzystów. 13.25 zawodn ;ctwie w PZPB ~r 16. 19.15 Koncert chać z miasta, w i ęc na plaży znajdują wypo· 
Montaż kotła trwał 2 lata. (Ł) Muzyka z płyt. 13.30 Koncert rozrywkowy. symfoniczn:v z racji „Dni Krakowa" W przer- czynek i zdrową rozrywkę. 

Poza tym projektuje się instalację jeszcze 14.30 (Ł) Z dz:sieiszej prasy. 14.35 (Ł) „Edwarn wie: - „Zaklę"y dwór". 21 .00 Dziennik. 22.00 Podobno Łodzi przybędzie jeszcze Jedna, 
.Jednego kotła na miał węglowy. Dotychczas- Grie!J". 15.05 (Ł) Felieton sportowy. 15.10 (L) Muzyka tanecina. 22 45 (Ł) Koncert żyozeń. po europejsku urządzona plaża, i to w dz:ei· 
kocioł ten znajdował się w jednej z fabryk K:vadrans muzyki e płyt. 15,2.5 (Łl. Skrzynk? 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 nicy robotniczej, na Chojnach. Będzie to jed· 
chemicznych, a obecnie został przydzielony ofiar na rzec1 Ł.R . R. 15.30 „Zbom1ck1~ d_ukat:v Ostatn'e wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. noczesnie wielki stadion sportowy wraz z pia· 
Łódzkiej-- Elektrowni. Inżynierowie - tech nic" - audyC)a słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 23 20 p . t 

0 23 30 Zakoi1czenle żą nad uregulowaną rzeką Jasienią. Projekty 
opracowują już plany i projekty uruchom:eni~ Skrzynka oqólna. 16.00 Dz '. ennik. 16.20 „Po- · „ rogram n.a JU r · · i plany już są rozpatrywane, ale plaża powsta-
kotła. znaj kraj" - pogadanka. 16.30 Koncert muzyki audycji 1 Hymn. nie dop iero w roku przvszłym. (m. z.) 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
:>slągnęła Janina Brodzka 124 proc., a Sta-
1J.isława Mic,halak 125.8 proc. Na „szóst
kach" wyróżniły się Helena Bogus (154.4 
proc.) i Florentyna Werszeń (152.8 proc.). 
Alicja Kriger („czwórki") uzyskała 165.7 
proc„ a Anna Dratwicka 154.9 proc. W 
przędzalni wyróżniły się Bronisława Swito
niak (176.6 proc), Maria Jędrzejceak (171.1 
proc.), Janina Słoma (166.6 proc.), Józefa 
Konik (155.5 proc.) Zofia Kobierzycka 
(153.3 proc.). 

w· PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
u2:yskała Maria Stelmaszczyk 135.1 proc., 
a Genowefa Strzała 134.3 proc. Wanda Syg
llziak (4 strony) osiągnęła 141.3 proc„ a Ja
nina Budzyńska (3 strony) 149.8 proc. W 
tkalni na „szóstkach" odznaczyły się Maria 
Skabiak (165.8 proc.), Maria Drelich (163 
proc.) i Zofia Adamczyk (160.7 proc.). Bro
nisław Ciuła u11:yskal 154 proc. Na „czwór
kach" pierwsze miejsce zdobyła Helena 
Płachta (182.6 proc.). Drugie miejsce zajęła 
Maria Jóźwiak (173.7 proc.). 

Grabowska (195.8 proc.), Stanisława Zrobek 
(189.1 proc.) i Genowefa Sasik (188.8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „czwórk;ich" 
wy,różn;ły się Emilla · Janiszewska (163.9 
proc.) i Marta Raiska (162.3 proc.). Zofia 
Pietraszek na 6 krosnach, edobyła 163.2 
proc„ a Józeia Glogowska 162.7 proc. W 
przędzalni (750 wrzec.) uzyskały Władysła
wa Bartos 14"8.4 proc„ a Ewa Maciejewska 
147.8 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
uzyskała Helena Kowalska 173.1 proc., a 
Antonina Beśka 172 8 proc. W przędzalni 
(780 wrzec.) Maria Wituła osi'ł!Jllęła 165.1 
proc., a Apolonh1 Staniszewska 162.4 proc. 

W PZPB Nr 14 na ozoło wysunęły s'ę 
prządki Stefania Jabłońska (174 proc.) i Ka
tarzyna Wożniak (153 proc.). 

W PZPB NI 22 Helena Wlazło i Maria 
Partyka (4 strony) osiągnęły po 172.8 proc„ 
a na trzech stronach Janina Kaczmarek i 
Anna Szkudlarek po 171.5 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 3 
krosnach zdobyła Alfreda Latuszkiewicz 

W PZPB Nr 3 w tkalni we współzawodni 174.5 proc., a Władysław Badowski na 
~wie zespołowym zespół majstra Tosika „szóstkach" osiągnął 174 proc. Na „czwór
(148 proc.) wyprzedził zespół Sobczyńskie- kach" Władysława Czerwińska u'lyskała 
go (147.1 proc.), a zespół Sobańskiego (137.7 166.5 proc„ a Jóezef Grzelikowski 152.9 
proc.) - zespół Niedbała (118.7 proc.). proc. 
Leokadia Bogac'I: (4 krosna) uzyskała 188 W PZPB w Rudzie Pabianickiej w lkal-
proc„ a Janina Jarzębowska 186 proc. ni (10 krosien) czołowe miejsca zajęły: 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) Marta Majer (163.9 proc.) i Bolesława No
osiagnęła Leokadia Ślusarczyk 150 proc., wak (156.4 proc). Stanisława Kmiecik (8 
a Anton.ina Łuczak 148 proc. Stanisława krosien) uzyskała 152.6 proc., a Helena 
Bojanowska (3 s:rony) uzyskała 196 proc. Kowalczyk 143.6 proc. Na „szóstkach" od
i Kazimiera Zygała 184 proc. W tkalni (41 znaczyły siP. Srnnisława Baranowska (t?6.8 
krosna) wysunęły się na czoło Agnieszka proc.) i Anna Jani~zewska (t70.1 proc .). 
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Groźny koni ident 
s <azany 11a śmierć 

Slużql lflroqo'1'1 do ostatniej cl1uJill 
W dn:u wczorajszym Okręgowy Sąd Kar· 1 Swiadek Henryk Lewy, który był kolegą 

ny, pod przewodnictwem sędzi ego Walewsk ie· Wodnickiego z ławy szkolnej i miał do mego 
go rozpatrywał sprawę jednego z najbardziej bezgraniczne zaufanie, że zdurnieniem dowie· 
groźnych konfidentów gestapo łódzkiego z o· dzial się z aktów gestapo, ze sprawcą jego a· 
kresu okupdCJi - Henryka Wodnickiego. resztowania i gehenny w wielu obozach kon· 

Wodnicki _ to młody człowiek, który w centracrjnych był właśnie, .wodntcki. Swia· 
chw Lh podp'sc;n ia współpracy z okupantem dek wrocił z obozu z gruzl1cą .płuc .. 
mial zaledwie 21 lal. Wtedy, kiedy nasza Sw1adek Henryk Łyk był rown1ez wezwa· 
młodzież przelewała krew w partyzantce i :iy do gestapo 1 aresztowany wskutek dono-
walczyla w organizacjach podziemnych, Wod· su Wodnickiego. . 
nicki nie zawahał się oddać swej osoby do . .Prze.d Sąde?1. przesunęło . s tę około 50·citt 
dyspozycji wroga, zdradtając wła~my naród. sw1.a~ko.w sposrod tych, ktorzy cud~m un :k· 

nęh sm1erc1 w obozach, czy w1ęziemach orcu 
Kiedy w~oraj si ~dzial. na ławie oskarżo· rodzrny wielu tych, którzy zgmęli. 

nych w1dac było, ze rn10ta mm potworny Wodnicki denuncjował ludzi zarówno z ru· 
strach. Ni ~ spod7iewał się widać, że. zna)dzie chu podziemnego. jak i tych, którzy uchyhH 
się tylu sw1adkow jego przestępcze] dz:ałal· się cd robót p~zymusowych, lub którzy szmug 
no5ci. lem starali się zarobić na życie. Za papierosy, 

Jest rzeczą charakterystyczną, że Wodnic· zn wódkę i pieniądze ten przeb iegły konfident 
ki po wyzwoleniu wstąp!I do popularnego bez skrupułów wydawał nawPI swoich naj· 
klubu sportowego i zbierał lauryc jako pil· b: ; ~s1ych kolegów z ławy szkąlnej. 
karz. Dopiero odnalezione autentyczne akta Zdobył on sobie duże zaufanie w gestap" 
gestapo zdemaskowały jego działalność. Za· i awansował na tak zwanego Vetrauensmannt. 

. wi erają one meldunki. denuncjujące około 130 Prokurator Kabalski w mow!e oskarżycie'· 
osób. Grasow11ł on w Łodzi od roku 1943 do skiej podkreślił całą ohydę postępowan i ~ 
9 stycznia 1Q45 roku - tę datę nosi osfatni Wodnick iego. 
jego meldunek. Wodnicki został skazany na karę śmierci. 

Porządkowan;e starego cmentarza wo.rskowego 
Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego prze· Niemcy wywieźli plany i ks i ęgi ewidencyjne, 

prowadza roboty inwestycyjne na Starym tak, że onentować się można jedvnie dz i ęki 
Cmentarzu Wojskowym. Pra<:e te finansuje Mi- pozostałym tabliczkom, lub też trzeba opierać 
nisterstwo Odbudowy, Fundusz Nagrobniclwa się na informacjach rodzin. Wydział Planta· 
Wo jskowego. Przede wszystkim cmentarz zo· cji reguluje te sprawy i zaprowadza ewiden· 
~tanie uporządkowany. Nagrobki odświeża się. cję . V.' miarę przyznawania dotacji planuje się 
a mogiły obsad1.a kwiatami. Żmudna ta prarn dalize prnce, a takźe przeniesienie z innycłi 
w bieżąc"flll roku nie zostanie zakońcrona . cmentarzy wszvstkich zwłok 1939 i 1940 r. 



otes PABtANIG 

Kron,i,~a p~~ianic Kino ażd m aką j 

.KOMU :WINSZUJEMY 
Wtorek'. 15. czerwca 1948 roku. 
Jłziś: JolaniY, •.,, • ; < 

DYZURl?i fAPTEK 
Dziś ayżuruje ~~pteka mgr. Markusa, 

ul. Czerwonej Armii 24. 

DYŻURY; LEKARSKIE 
Od soboty Wiia '12 bm; godzina 14 do 

poniedziałku~- 14 bm. godzina -6 rano, 
dlżur lekarski pełni ar• Kasperski, ul. 
Żeromskiego 20, tel. 58. 

KIN~ 
K!no „Polonia" _....,. „Mali aetek"fywI''• 
Kino „RobotnUt'' ·• ......, „Dusze czar-

nyc • . • „~!.:t;r~ .r?i.~~'-~· h" ~~- •t;~.~~1:1" 
" "Yi~~·~ ~. ,~ 

WAżNIEJSZE TEtEFONY 
M!eJska Komen<!.a 'Nf. •. O~ ~ 6:{ 
Pogotowie Vbezpieczalni Społecznej 

208 "'· ~ ' ! 

P. C. K„ ....... 'ff2 „, 
Dworzec Kolejowy - 9f 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB, ..__ 23 
Telegraf --- 2n 
PPR. - S 
PPS . ..__ 143 
RKU-Komenda Garnizonu - 33 
Straz Pobrna ..._ O. 

Redaktor „Głosu Pabianłc"·przyjmu
:le interesantów w godzinacn od 12 do 
13-ej. •• u--... 11!1 ..,. 

Wiełci z kraiu 
.PREMIOWANIB KOLEJARZY ZA WYDAJNĄ 

• '·»' PRACĘ 
Przed.stawlclele Dfrekcjl Kolei Państwo· 

wych w Lublinie z dyr. Filipowiczem na czela 
oraz członkowie zarządu Związku Zawodowe· 
go Kolejarzy dok9nali inspekcji szeregu stacji 
kolejowy~h na podległych dyrekcji odcinkach. 
W czas·ie inspekcji przeprowadzono kontrolę 
urządzeń tedmicznych i sprawno~d pracy per-
6onelu ·' oraz zapomano się z osiągnięciami 
W6p6łzaw-0dnictwa pracy. W wyniku inspekcji 
111 pracowników kolei, zatrudnionych w róż
nych działach, zostało nagrodzonych prem!aml 
p 1 ehięinymi oraz dyplomami uznania za wy-
dajn~ ;pracę. _ . ....,„ 

2 tys. 500 nowych kin objazdow eh wyru zy na w·eś 
.w celu zorg.ani~o:"'a;:ii:i obs~gi filmo- carczyk, zastępcy sekretarza generalnego\ przedstawiciele KCPPR 'l'eppicłtt i Siekier· 

we1 dla lud~o~c1. wie.isk1e.i, w ?mu 11 bm. -wicemin. Drewnowski i pas. Juszkiewicz, ska, prezes ZSCH - Dura, prezes TUL -
odbyła się z imc1atywy Stro:m~ctwa Lud~- ze strony „Filmu Polskiego"-dyr. naczel- Wysocki, przedstawicie.Ie: Wieiskiei Spół
wego w_NKW SL konfe~~ncJ~ i~formacyJ- r1y Albrecht, sekretarz generalny - Rago- dzielni Kinematograficznej - Fuszara, 
na. Udział w konferenc11 wzięli ze strony wski, dyrektor Polskiej Kroniki Filmowej ChTPD - Garncarczykowa, Centrali Spół
S~ prezes NKW - Wincenty Baranowski, - Bosak, dyr. Biur'l Planowania - Ni- dzielni Mleczarsk::-Jajczarskich Kaczocha 
sekretarz generaln,•_ wicepremier - Anto-1 ciński, oraz dyrektor Instytutu Filmowe- i inni. 
ni K?~zycki, ministr~wie_: Dy?~wski, Gru- go - Nowicki. Jak wynika z wygłoszonych sprawo
beck1 i Szymanowski, w1cemmister Garn- Ponadto w konferencji uczestniczyli zdań w końcu 1947 roku czynne były na 

wsi 83 kina obia7dowe. które obsłużyły 
12.144 miejscowoś«i. Poza tym kina oświa
towe dały około '1 tysięcy seansów, obsłu
gując 554 miejscowości, a kina w akcji 
szkolnej obsługiwałv w grudniu 1947 roku 
- 1,681 .szkół miejskich i 1498 szkół wiej
skich. 

Szczecin przed Swiątem Morza 
Na ter.enie Szczi:cin~ są w pełni pr~y-1 go kraju i bratniej Czechosłowacji. 

go~owarua do Wl~lk1ch uroczystosc~, Uruchomionych będzie 6 pociągów po
związanych ze św1ęte;n Morza. ObeJ· ul 
mą one szereg imprez jak: pływackie, P ~mych z W~rs_~wy, Kra~owa, Ka-
wycieczk.i statkami do Świnoujścia, Mię t~w1c, Wrocławia i mnych m1ast. Spe~ 
dzymrojów i Stebnicy, zwiedzanie por- CJalne punkty na dworcu wydawać bę
tu szczecińskiego i t. p. dą uczestnikom zjazdu karty uczestnl-

Przy obsługiwaniu wsi „Film Polski'' 
natrafia na duże trudności, gdyż we wsiach 
nie ma stałych sal kinowych, a kina obja
zdowe w większości mogą dawać seanse 
tylko w miejscowościach zelektryfikowa
nych. 

Liczba kin obiazdowych jest niewystar
czająca i konieczne jest ich powiększenie. 

W roku 1949 produkcja krajowa dostar 
w czy około 500 nowych aparatów projek

cyjnych, co pozwoli uruchomić przynai· 
m.niei 1 aparat w każdym powiecie. Liczba 
ta będzie się stale powiększać i według pla 
nu w roku 1956 ra wsi będzie czynnych 
około 2,500 kin objazdowych, czyli 2 kina 
na 3 gminy wiejrkie, co um~żliwi każde
mu mieszkańcowi wsi oglądanie filmu dwa 
razy w miesiącu. 

Odbędą się również liczne zabawy ctwa, upoważniające do bezpłatnego 
oraz wyścigi motocyklowe. Przewidy· udziału we wszystkich imprezach. Ki,~a 
wana liczba uczestników w uroczystoś- turenek i wyżywienie zapewnione. 
ciach Swięta Morza w Szczecinie, okre- Główne uroczystości odbędą się 
ślana jest na około 15 tys. osób z całe- dniach 28 i 29 b. m. 

Dzieci polskie z za granicy 
przybywają na wakacie do kraju 

Komisja organizacji wczasów letnicn nie znają, przyjedzie z Niemiec, Fran
dla 'dz:Ieci polskich z zagranicy przy cji, Belgii, Holandii, Czechosłowacji, 
Komitecie Koordyn. Pomocy D.zieciom Węgier i Anglii. 
i Młodzl~ży. przy ~i.nisterstwie 9świa- Szereg organizacJ·· społecznycłi w ra 
ty organ1zu1e w biezącym okresie wa- .. 

1 

kacyjnynX 6-tygodnipwy pobyt w kraju mach Kom!SJI czyni starania by dzłe-
dla dzieci :wychodźctwa. I ciom, które przybędą, zapewnić jak 

3 tysiące najmłodszycli Polak6w, któ najlepsze warunki pobytu. Przygóto
tZY. przeważ?ie kraju swego w ogóle wanta są w pełnym toku. 

W związku z obsługą wsi przez kina 
cbiazdowe podkreślono ie należy podnieść 
jakość wyświetlanych filmów, przeprowa
dzić staranny dobór filmów na pokazy, bio
rąc pod uwagę ich wartość wychowawczą i 
ustalić dla kin objazdowych odpowiednią 
marszrutę, aby docierały one do wsi naj
biedniejszych i oddalonych od miast i 
dróg. 

Istniejące truaności, spowodowane bra· 
kiem dostateczne; ilości nadających się dla 
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c z a. wsi filmów rolniczycn. oświatowych i fil-m6W" o tematach wiejskich, będą stopnio-

wo rozwiązywane przez produkcję wJasną 

odnaleziony został ••• w Hamburgu ~z:ó;iag!i!z!y~i:j!~~0~01skie są dostę-
ne1egat Ministerstwa Kultury i Sztu- na terenie Bawarii odnalazł szereg \lar W dziale filmów oświatowych, (biolo-

ki, dr. Tadeusz Gostyński odnalazł w tościowych obrazów szkoły francuskiej gia, geografia, higiena) produkcja własna 
Hamburgu, zabrany przez okupantów, i holenderskiej, zrabowanych w War- realizowana przez 6 ośrodków filmowych 
pomnik Mickiewicza z Krakowa. \Y szawskim Muzeum Narodowym przez i:.rz~dstawia się dość pokaźnie. Powstało 
pomniku brak jednej z bocznych figur. ukraińskich SS-manów. Nadto prof. dr. również kilka krótkometrażńwek na tema
Pomnik ten posiada już swoje znacze- Estreicher odzyskał dla Biblioteki Ja- tv wiejskie „Powódź", „B·1dujemy nową 

. wieś", „Chłopskie ręce" i tp. Wykonuie się 
nie histO!cyczne, gdyz. postać Wies~- giellońskiej w Krakowie kilka bezcen- poza tym s filmów· :rolniczych oraz film o 
cza z cokołu kya::ro~~lnego wprowadził nych druków oficyny Gutenberga XV rolnictwie z cykla „Polska Współczesna". 
na .s~enę Wysp1ansk1 w swym „Wyzwo- wieku, w tym oryginalne korekty tej Naiwiększe trudności z powodu braku sce 
leruu '. pierwszej na świecie drukarni. Rów- nariuszy nastręcza film dokumentarny o 

Inny Delegat Ministerstwa Kultury i nocześnie wśród innych przedmiotów wsi, jak również film rozrywkowv o te
Sztuki, prof. dr Karol Estreicher, w ;wrócił z Bawarii piękny dywan perski matyce wieiskiej. Obecnie przystępuje się 
czasie ootatnieJ· akcJ·i rewindykacyjnej z początku :1.7-go wieku. do realizacji filmu dokumentarnego P· tyt. •.. Chłopskie gimnazjcm w pałacu", który 

będzie pierwszym filmem dokumentarnym 

Zagadnienie upowszechnienia książki :J1:~ri~:~1;::·p~ttk:·K~~~~~]'.;\'. 
było tematem obrad zjazdu krajowego bibliotekarzy i archiwist6w mo~~~eje xonieczność współpracy „Filmu 

W dniach 10 i 11 b. m. odbył się w du bibliotekarza, jako czynnego uczest- ra obejmie poradn~g biblioteczn~ ł km··· Polskiego" .z. orgc.nizaciami. po~tvc~nymi: 
Warszawie w gmachu Biblioteki Pu· nika tej akcji. Do podniesienia zawodu sy 7corespondency1ne. Polecono rów- społec.znymi i kultural?ymi, działa1ącym1 
bliczneJ· ZJ.azd Dlegatów Zw. Biblioteka bibliotekarskiego przyczyni się ro. in. nież Zarządowi Głównemu utworzenie ?nafowrsmi, k!?:e dokst.<1órczykc mogą potrzebnych 

· · · ' · · · · z d K · ·· E · · · dl b·bz· t i . ac11 i ws az we . rzy i Arch1w1stow Polskich. powołanie do zyc1a, w ramach arzą u omtSJ1 gzaminacyJn.e3 a i io e- w i . . . li 
. W, Zjeź~e wzi.ęło udzi3:ł 40. delega· Głównego, Sekcji Bibliologicznej, któ- karzy. czasie ~~~f::e~tj~c~~~~~ie~mf 7t!.!1!r~en~ 

tow ~ ~aleJ J:'O~sk1. Obec~1 ~yh prr..ed- stałei współpracy między „Filmem Pol-
stawic1ele Mm1sterstwa Osw1aty. Cenne odkrvc·1a w Poznan·1u skim' a działaczami i organizaciami wiej-
Po~dek dzienny Zjazdu wypełniły: li .$kimi, wysunięto proiekt powołania spe-

referat ob. Kozioła dotyczący zagad- Odbudowa spalonej przez Niemców Zdaniem konserwatora wojewódzkie· cjaln_e! komisji.'. ~o któr~i ~~szliby przed-
nie1i upowszechnienia książki; sprawo- w 1945 roku zabytkowej katedry na go - część odkrytych pod posadzką st~wicrele par~n i orga!lizac.ii .spo~ecz~ych, 
zdanie z działalności Zarządu Głów- Ostrowiu Tumskim w Poznaniu posuwa nawy głównej dawnych fundamentów zamteresowam roz~oJem kmofikac1i na 
nego Zw. Bibl. i Arch. za okres od lC si.ę coraz szybciej naprzód. · wykazuje istnienie tutaj świątyni, stal' •w•s•i.-•·---------1a1-11D1m 
maja 1947 roku do 1 kwietnia r. b.; Po pracach zabezpieczających i wy- szej od słynnej kapliczki świętych Fe
sprawa zorganizowania w 1940 r. pierw wiezieniu gruzu obniżono posadzkę ka· liksa i Adaukta w Krakowie na Wa
szego powojennego Zjazdu Biblioteka- tedry o 1 mtr., co w połączeniu z koń- welu. Przy odkuwaniu prześwitów go 
rzy, i '.Archiwistów Polskich oraz spra- czącym się obecnie cdbijaniem obmu- tyckich odkryto również fragmenty 
wy statutowe. • "'' ~ rówek barokowych z gotyckich ongiś malowideł ściennych z epoki renesan· 

Po ożywionej dyskusji uchwalono filarów i przebudowa stropu na sklepie su, a mianowicie charakterystyczny dla 
szereg rezolucji. M. in. ogół bibliote- nie gwiaźdźiste nada wnętrzu tum.u Odrodzenia motyw roślinny oraz wize
karzy wypowiedział się za ogloszeniem, charakterystyczną strzelistość budowli runki apostołów. 
przez Zarząd Główny deklaracji w spra gotyckich. Dalszy: bieg prac badawczych pozwo
ttii6 upowszechnienia lcsiążki, zgla5za· Równolegle z odbudową katedry po- li niewątpliwie na dokonanie jeszcze 
jąc swą gotowość do wspóludzialu w tej stępują prace odkrywcw - naukowe, innych interesujących odkryć, na pod· 
akcji. Poza tym stwierdzono, że powo· prowadzone przez kcnserwatora woje-
dzenie i realizacja zadań, nalcreślonych wódzkiego w Poznaniu oraz Instytut stawie których przyst:ipi się do wła<'fo!-
przez Radę Państwa w za1~resie upo- Badania Starożytnmici S!owiańskich. wej odbudowy, która zwróci katedrze 
wszechnienia książki uwarunkowa?'l.a Zachowane dotąd fragmenty romańskie jej pozycję w rz,ędzie najcenniejszych 
jest wzmocnieniem pozycji i roli zawij- z najstarszej bu.dowli bądą utrzymane. pomników architektury polskiej. • 

Komunikat 
K PPR 

W dniu 17 czerwca 1948 r. o godz. 
9-ej w świtlicy KW PPR w Łodzi, --przy 
ul. Piotrkowskiej 55 odbędzie się od
prawa instruktorów kolportażu przy 
Komitetach Miejskich i Po,Niai,ow\·c i 
PPR. • 

Obecność obowiązkowa. 

Komitet Wojei1;ódzki PPR w Ł„1fr) 
Wydział Propaganrly. 

VfYDA WCA1 Wolew. Komiteit PPR w ł.n""C!rt Komitet Redak<-v1ny. Red. ł Adm. Łfldż Piotrkowska 86. !~lefony: Reda le.tor Naa. 216·14. Sekretar1at 254-21. Red. nocna 172.31. 
Dział 09łone.6: ul. Piotrkowska 55, teL lłt-50. Konto PKO VII-1505. Zakt Graf. R. S. W. "Prasa". Adtn.1I11stracja nie przyjmuje odl)owledzialności z.tt terminoW<' dru'ic oglosze6.. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia ł!I, tel. tł0-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre

miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po
god:z:le" z udziałem całego zespołu. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 2-43 

Dziś ł codz. o godz. 19,15 „ROSE-~RIE'' 
romantyczna operetka w 'I obruacb -
Otto He1bacha. Udział btene 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdztelnt Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kaste 
teatru. W n1ed7llelę kasa teatru aynna od 
qodz. 1 t. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ni. Da.szyńskłego 34 
Ostatnie dni farsy Noela Cowarda 

,.SEANS' w reżyserii ;Michała Meliny, deko
racjach Jana Rybkowskiego, Udział biorą: 
Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, Halina 
Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Michał Me
lina, Danuta Szaflarska 1 Ludwik Tatarski. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej I od 15-ej. 
Tel. 123-02. 

Teatr SYREN A „ Tranptta 1 

Qmatn! tydneń komed.11 „Dobrze •krojony 
ftak• z gościnnym występem Ireny Horecklej 
Kazimierza Szubert.a na czele zespołu „SY -
RENY". 

Pocz. przed,!. o godz. 19,30 Kasa czynna 
od godz. 1~13 l od 18-ej„ tel. 272-70. 

KINA 
-'DRIA - „Carle kłam.ie'', 1odz. 18.30, 20.30 

w nledz. 16.30. 
BAJKA - „Pirogow'' godz. 18 20 w nledz. 16. 
BAŁTYK - ,,Zagubione dni", godz. 16, 18,"'l; 

21; w niedz. 15,30. 
GDYNIA-„Program AktualnośCi Kraj. I Zagr. 

Nr 16", godz. 11, 12, 13, lB, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - „Klatka Slowicza", godz. 18, 18, 20, 
w niedz. 14. 

MUZA - „Ostatni Etap" godz. 18, 20; w nie
dzielę 16. 

POLONIA - ,,Rosanna 8'.iedmlu księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE-„Stalowe Serca" godz. 18. 
20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Polska" Dodatek: z wyścigu 
kolarskiego Warszawa - Praga - War
szawa, godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - ,[Czarodziejskie Ziarno", dodatek: 
Bronek z Widzewa. godz. 18, 20; w niedz. 
16-ta. 

REKORD - „Ofl.ag xxvu·· godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

l:jTYLOWY - „W cieniu podejrzenia" godz. 
11i.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

rATRY - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Serenada w dolinie rłońca" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

SWTT - „Moje Uniwersytety", godz. 18,30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

WISŁA - „Casablanka", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zollu, godz. 
15.30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘTA - „Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 16', 18.30, 21, niedz. 13.30 

' WOLNOŚC - Zairuhi.one dni", godz. 15, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 

WlECZOR DYSKUSYJNY 
w Polskim T-wie Farmaceutycznym 

Staraniem Zarządu łódzkiego oddziału Pol
skiego T-wa Fannaceutycenego w nadchodzą
cy czwartek, dnia 17 czerwca br. o godz. 19.30 
po południu w lokalu Okręgowej Izby Apte
karskiej przy ul. P1~rkowskiej 50, I p. front, 
odbędzie się wieczór <f?skusyjny z odczytem I 
prof. Czesława Dybowskiego na temat: „1'ró
by wstępne przy wykonywaniu analiz toksy
kologiomych i farmakopealnych". 

Nr . 

Ze !ipor!.!!,. 

Bubenicek zdobywca „ rand Pri 
Jedynie Mieloch nie dal się zdublować Czechowi 

POZNAI'l' (olbsł. wł.) 
W ipierw6zym po 
WOJ'llle międzynaro
dowym wyścigu mo· 
tocyklowym o „Grand 
Prix Polski" na rok 
1948, który odbył się 
w Po:z:.naniu, &tartowa 
!o ponad 60 zawod· 
ników, w tym 7 Cze· 
chów. 

Wyści~ popr:z:ed'Z'i· 
Io odegranie hymnów 
i wciągnięcie na 

· maszt sztandarów 
czeskiego i polskie· 
go, p-0 czym do za· 
wodników przemówił 

. w1cepr~ydent miasta 
Poman,ia, Drabowicz, 
dyrektor Departamen· 
tu Komunikacji i ŁąC'l 
ności, Askanas, oraz 
prezes GórE.'cki, który 
w imienliu zarządu po· 

znańskiej „Unii" wręczył ekipie czeskiej pa· 
miątkowy album. 

Zawody rozpO<:"tęto wyścigiem 111adprogra· 
mowym w kategorii 130 ccm, przy udziale 9 
zawodnlików. Zwycięiył Hennek junior przed 
He'!lnekiem Herbertem l Koz.ierskim (Unia -
Poznań). 

Do głównego wyścigu na. tras1e 159,'1 km' 
(20 okrążeń) &·tanęło: w ~a:tegori! do 250 ccm 
- 18 zawodników, do 350 c~m - 23 zawad· 
nlków, ponad 350 ccm - 19 zawodników. Po· 
szczególne kategorie startowały w odstępach 
1-minutoWy>ch, pny czym pierwsze wyruszy-

ły maszyny ponad 350 cero i na końcu naj• Mielochem (Lechia - Pozn"ań) 1 :29,4.0 godz. i 
lżejsze - do 250 ccm. Nowackim, który przewrócił s i ę na ostatnim 

Prowadzenie objął z miejsca Czech Bube· okrążeniu. Czwarte miejsce zajął Żymi rs!; 
nicek przed Mielochem, Markowskim, Żymir• (OM TUR Okęcie - Warszawa). Mieloch i 
skim i Makowskim. Po czwartym okrążeniu Nowacki startowali na wyścigowych maszy· 
Bubenicek, wykazując doskonałe opanowanie nach typu „Norton". 
maszyny, uzyiskał przewagę nad Mdelochem W I2_oszczególnych kategoriach zwyciężyli: 
ponad 500 m, a Nowacki z 8 miejsca wyszedł do 350 ccm - Hajek (Czechosłowacja). w ka· 
na trzecie. W tej kolejności zakończyli pierw- tegorii do 250ccm - Steiner (Czechosłowa
si trzej zawodnicy wyścig, z tym, że Bubeni- cja). Poza konkursem w kateqorii do 250 ccm 
cek zdublował oprócz Mielocha wszystkich pierwsze miejsce zajął Blachaczek (Cracovia) . 
swoich przeciwników. Ostatecznie pierwszy który do oficjalnego wyścig~ nie został dopu
prz.ybyl do mety Bulbenicek (Czechosłowacja) I ~zczony, ponieważ jechał na ma..nynie ze sprę
na „Nortonie" w czas!e 1:27,50 godz. pned zarką. 

W p i ę k n e .j S P a I e 
trenować będo; piłkarze łódzcy 

Łódzki Okręgowy Związek ~łki Nożnej w 
celu podniesienia poziomu piłkarstwa w na
szym okręgu, .postanowił zorganizować szereg 
olbozów treningowych. Nie licząc się z kosz
tami, które niewątpliwie przekroczą milion zł, 
Komisja Wy<szkoleniowa, na czele której stoi 
dyrektor Kaźmi erczak i kapitan sportowy Ko· . 
walski Zygmunt, łącznie :z członkami-instruk• 
torami p. Otro i mgr. Radwańskim, organ;i:i:ują 
na terenie Spały obóz w dniach od 15 czerwca 
do końca lgierpnia. • · . 

Tumu-.;y będii następujące: 1) dla. zawod· 
n!ków ligowych zespołów ŁKS-u i Widzewa; 
2), 3) 1 4) dla juniorów oraz 5) dla reprezen· 
tantów Łodzi przed :zawodami :z Krakowem., 
Sląskiem ! Bratis·lavii. . 

Obóz czwa.rtv przeroa.czony będzie dla dru
żyny Orląt, rekrutującej się z juniorów nie• 
stowarzyszonych, których związek łódzki chce 

wychować, jako przyiszłą reprezentację nasze
go miasta. 

Pomysł bardZ'O dobry, zobaczymy, czy wy
da on w pnys.żłości owoce. Na każdym turnu
sie z.najdować sill będ'Zlie 30 zawodników. Tur· 
nusy trwać będą po dwa tygodnie każdy. 
Pierwszy l ostatni turnus prowadzić będzie 
mgr Radwański i p. Otto. Stronii organizacyj· 
ną :z:ajmie się wiceprezes ŁOZPN-u i przewod· 
niczący Wydziału Gier l Dyiscypliny Kobyliń· 
ski. Otwarcie obozu :nastąpi w dniu 15 czerw• 
ca. 

Żałować jedynie nalety, że już na pierw· 
szym turnusie nie zjawią się niek·tórzy zawod· 
nicy ŁKS-u, nie wiadomo równierż, czy dopi· 
szą piłkarze Wi'dzewa. Wszystkim uczestni· 
kom obozu życzymy osiągnięcia pom~lny~ 
wyników. 

Wszyscy uczymy się pływać 
Masowej nauce pływania poświęcamy lipiec i sierpień 

WARSZAWA (obsl.wł.) - W 
Głównym Urzędzie Kultury Fi· 
zycznej ~dbyła się w piątek kon· 
fe.rencja prasowa, na której dyr. 
GUKF, inż. Kuchar, ł mgr NaJ 
wrocki zapoznali zebranych dzien 
nikarzy z akcją popularyzacji 
plywania wśród najszerszych 

_.-warstw społeczeństwa, 
__ , Masowej akcji pływanda. po· 

święcono miesiące lipiec i 5ier· 

Sport UJ ZSR_!! 

ll'iellaa 
sportowców świata 

pień. W ramach akcji odbędzie się masowa 
nauka pływania oraz próba sprawności w pły
wandu, która polegać będzie na przepłynięciu 
50 m dowolnym stylem w dowolnym czasie. 
Nauka pływania przeprowad:rona będzie w ca
łym kraju na specjalnis :z:organizowanych 
kursach. 

Organizację akcji GUKF przekazał Mini
sterstwu Obrony Narodowej (wojsko, Z. S. 
,Gwardia"), Mini~terstwu Oświaty, „SłuŻ'bie 
Polsce", Związkowej Radzie Kultury Fizycz-

Rewia 
pracy w Moskwie 

nej przy K. C. Z. z„ Zwiątkowi Samo,pomocy 
Chłopskiej oraz organizacjom młodzieżowym 
i pływacki·m. Najpoważniejszą bazii jest Mini· 
sterstwo Oświaty, które ma możność uczenia 
pływania w ciągu całego roku szkolnego (pro· 
gram szkoleniowy zostanie przez Ministe!r
stwo uzgodniony z GUKF). Oprócz tego Mini· 
sterstwo Oświaty może zachęcać młodzież do 
udziału w akcji masowego pływania, szcze· 
gólnie na wczasach i koloniach letnich. 

Najskromniejszymi stosunkowo warunkami 
dysponuje Samopomoc Chłopska, która nie 
posiada basenów pływaokich, :niemniej jednak 
Związek te·n zapowiedział wykonanie akcji w 
możliwie jak najszerszym zakresk 

MOSKWA (obsl. wł.) - Dnia 15 lipca. rb. , kiego świata. pracT. Spartakiadę po.przedzają 
odbędą s i ę w M.oskwie doroczne Igrzyska' za_wody eliminacyjn w posz<;zególnych. repu· 
Sportowe Związkow Zawodowych, tzw. Spar• blikach. W tym roku przewidywany Jest u· 
takiada. Corocznie uczestniczą w zawodach dział około miliona zawodników - reprezen
tysiączne rzesze pracownicze, toteż Igrzyska te tantów wszy6lkich republik radzieckich. Zwy
są sprawdzianem tężyzny fizycznej radziec cięzcy poszczególnych konkurencji otrzymają 

tytuł mistrza Związków Zawodowych ZSRR. 

Prz:ewiduje się budowę ba6enów na wsi, 
które będą pomyślane jednocześnie jako za· 
bezpieczenie pned pożarami i •jako baseny 
pływackie. Planowane jeet również szkolenie 
astrukrorów W pI'"'~Złym roku, których za
daniem będzie uczenie pływania •• wczasowi· 
czów", 

Dyrektor Kuchar prz:ewiduje, ie akcja ma
sowego pływania obejmie w tym roku przy• 
najmniej pół miliona osób (około 2 procent 
ludności). Najlepsze ośrodki otrzymają na· 
g'rody w postaci subsydium na inwestycje. Skonecki zdobył 

lytuł mistrl'.a 

Skon ee kl 

SZCZECIN (obsł. wł.) 
W Szczecinie zakończyły 
się mistn.ostwa Polski w 
tenisie. W grze pojedyń· 
czej panów tytuł mistrza 
zdobył Skonecki, zwycię· 
żając w spotkaniu finało• 
wym Kończaka 2:6, 7:5, 
6:2, 6:2. 

Mistrzostwo w grze po· 
dwójnej pal!lÓW zdobyła 
para Skonec'ki - Tłoczyń
ski, zwycięża jąc w finale 
Kończaka i Niestroja 8:6, 
6:3, 6:4. 

Finał gry pojedyńczej 
pań między Jędrz:ejowską 
a Popławską nie ·odbył się 
z powodu choroby Po
pławskiej. 

Tegoroczna Spartakiada w Moskwie prze· 
prowadzona będzie na wzór ollmpijskl i zło· 
ży się na nią 11 konkurencji. W zawodach 
weźmie udział wielu znanych sportowców ra· 
dzieckich. M. in. uczestniczyć będą: czołowi 
gimnastycy ZSRR: Seryj i Timoszek oraz gim· 
!l.astyczki Goroszowskaja i Antipas, rekordzi· 
ści świata w podnoszeniu ciężarów Nowak I 
Kucenko, znani pływacy Meszkow, Uszakow 
i Prostiakow. 

[)la u~atwienta organizatorom prz.eprowa· 
dz.eniia akcji ma>Sowej nauki pływania, GUKF 
wydal program szkoleni()Wy d)a kttrEiÓW, na 
których nauki\ trwać będzie 6 dni . Pomocą 
dla bardziej zaawansowanych pływaków bę· 
dą książki: Roszki „Uczmy się pływać I tre· 
nować" i Wielińskiego ,.Nauka pływania 
,kraulem". 

Nieudany wo· aż 
G mnastycy z niczym powracaią do kra!u 

, . BUDAPESZT (obsł. ;v-ł.) -:- Igrzyska Bałkań· 1 nat :imiast. międzypaństwowy mecz Węg:y -
sK1e . w g1mnaEityce ktore miały się roz~oci~ć Jugosław.1a. (Jugosławia jest członkiem FI'.3) . 
w piątek, zostały odwołane. Okazało s:ę, ze Polscy gimnastycy nie biorą udziaru w :i.awo· 
szereg państw, które m:ały wz.iąć i..;dział w I- dach : ;>owrócą do kraju z począ tk'.e:n przy· 
grzyskach, me było członkami FIG. Węgry, sih;:p •.ygcdr.ia. 
które pretendują w tej konkuren~ji do złote· ------------------

li' Piotr"owie 

Uwaga I Kolporterzy 
prenumeraty zbiorowej »GŁOSU ROBOTNICZEGO« i »TRYBUNY WOLNOSGI» 

go medalu na Olimpiadzie, obawiały się ewen• 
tualnej dy<skwalifikacji ze strony FIG-u, któ•a 
pozbawiłaby je możliwości wzięcia udzia~u 
w tej konirnrencji olimpij6kiej. Odbędz: e s:ę 

; 

Z ivcia KS W ima 

Treningi i zebrania 

Brzózka zwycięża Stasiaka 
Na rewanżowe spot· 
kanie do Piotrkowa z 
mi ejscową Concordią. 
ŁKS wyjechał w moe· 
no osłabio'nym skła· 
dzie. Z pierwszej dru 
żyny zabrakło aż 5 
zawodników. Mimo 
osłab i enia ŁKS uzy
skał wynik remiso· 

Z dniem 10 czerwca 1948 r. w sprawach dotyczących zmian flościowycb, wpłat, re
klamacji należy zwracać się do Dzielnicy Polskiej Partit Robotniczej w obrębie której 
•fany zakład pracy słę znajdule. 

L.p. 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

Dzielnica Bałuty 

3510lt 

„ Staromiejska 
„ SródmleśCie 

„ 
„ 
" „ 
„ 
" 

Sródrnlejska Lewa 
Sródmiejska Prawa 
Górna Prawa 
Górna Lewa 
Górna 
ltuda Pabianicka 
Widzew 

Adres Telefon 

Zgierska nr. 71 136-53 
Nowomiejska " 6 261-09 
Piotrkowska 53 159-69 
Południowa „ 11 190-26 
Gdańska „ 75 165-18 
Czerwona " 3 105-70 
Sienkiewicza „ 102 117-90 
Bednarska „ 42 141-31 
Sopocka „ 5 157-55 
Ar. Czerwonej „ 38 137-13 

WYDZIAŁ KOLPORTAŻU ltSW „PRASA'' 
DELEGATURA ł..ODZ 

KS Wima organizu je bokserski kurs zam· 
kn;ęty dla nowicjuszy w celu przygotowania 
do pierwszego kroku bokserskie;go. Tre'll.ingi 
odbywają się na boisku Wimv w poniedział· 
ki, środy i piątki od godziny 18 do 20 pod kie· 
runkiem instruklora PZB. Z. Cegielskieqo. 

W środę 16 bm. na boisku Wimy odb~dzie 
się o godzinie 18-tej zebranie sekcji bok.ser-
5kiej. Obecność wszystkich obowiązkowa. 

wy. B:B. Wyni~i techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Concordii); w wadze mu
szej Witkowski . przegrał na punkty z Różyc• 

D-026158 

kim; w drugie] wadze mu6zej Swierczyńskl 
u.le~! na. punkty Ket!ingowi; w wadze kogu• 
c1e1 Brzozka wygrał na punkty ze Stasiakiem1 
w piórkowej Borowski zremisował z Pawia· 
kiem; w. lekkiej I Pietrusewicz wypunktował 
Wołosewicza; w lekkiej II Rejniak zremise· 
wal z Remiszem; w półśredniej Maciejczyk 
wygrał p!7.ez podd<inie się Lambrechta; w pół· 

J 
cię~iej 'Pii;arski zwyciężył przez podda..nlatiJ 
.WoJna•rowicza, -
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